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drówkę z Belwederu. odbywa ·p~yjęły ukochania .„ ~~y ' m~mencie, gdy_ p~ dwome 
do Katedry. ·; • , · naha~e~s.~. , . , ; . Iaty •„Wielki . ~ek oczy; 

· . Tylko dzwony swią~ sto,- . 'Y' ~m.m1cie ·~Jo ,· sz~~ł· , za ~~y~ał, w, ~u~rocfwie poS'!łł; Jecznych zawodzą skargi, tył- trumną,· Jak. mozny obo'k ma- zaJąc „ Ną.r~ Serc:;e ma dae 
1ko głuchy fupót · m~zeruj~- l~czldego1 Polak o~k . cudzo· ofiBł'ę,. więc niec~. przeżyw~ 
eych żołnierzy słychac, tylko ZJ.eip.ca, Jftk ws_zyscy , korną co w pierwsze dm załoby było 
werble ~ją: cześć pddawali. Nię było hol- jego treś.cią. 

- Raz-dwa! Raz..dwa-trżyl du wyrazu, któey by nie zo· Niech zatrzyJQ4 . się przy; 
I długi, długi korowód ż~- . s!ał wypowiedzi~ny, nie było marac.h, niec:h ~łu~ha ~!ę Y! 

:lobny, a za nim trumna Wo- mkogo,"kto by się przed Jego werbh grame, mech ~JdZJ.e 'dza... ' m~j~tatem me ukorzył. za trumną z Belwederu do Ka· 
' ~1 l'OZJNłCo/ ~o~ -;ię prred ~ó"'!'~' j!11t;. · nig(I~·; wi- iedry~ niec~ zaduJl!a ·,si~ Pot! ~ma.Jestałem sm1el'Cl- . d1'!1łłes ! . czuł~, J~k Tw'!.J Mnr strzeltstym1 luka~ swiąfym -* . szalek Jest wielki! Tnlum po- przy katafalku, mech wehł~ 

A _przecież byliście u fru?Jl• zosta! w pamięci Twej, a .taki nie ból ~zbrmż~~ i ~ołd na1; 
· iny Wodm, gdy na wysokim ~dZle po wsze czasy w hisfo• ogro~reJszy, nnhon?w w o- . 
: !katafalku Pod koroną barw rn. · słatriteJ w~rowce, mech ogat · ~ •nnrodowydi s.poąęta w Kate- · · . . * . · · nie ·nieprzebrane rzesze, któ„ 
: •drze św. Ja.tta. · Słyszycie? Jęczy •dzwon Zy- re przYszJ7 ' Z dal~ka; by po· 'j Mieliście odWłtgę spojneć p.unfn. Na dziedziniec Wa- kłon oddac na żałolmej trasie 
1 
w otWart.a '"tnun1~~Li ~w ·Jego wełu płynie.mO:łt.e głci-.t· a•a Wa1'8zawa - Krakow, -..iµ~h · 

· ?,P?lt1tj.., ohl~ .. lJpieściłiście jego fJI, trwnna, szłanofttt.ha w krtI>eie św. LeOńtttda Pl'•Y-1bstałnim spojn.eniem . posłać Rzeczypospolitej przyllłoni& klę~e:i po~ie stratę, którą 
Tego, który ooszedł•do wi~z-- ~ . · . : · .Naroo ponióst . " . ~; . 
ności. · · ŁOl>oett ·" tia 1 wietrze· biało· i Wówczil!s zrcnqmie, że. ka~-

Pamięłooie to ~egn_anie czerwone proporce w kiry ~Y dtjeń , bez Niego ··usi' za:. 
1nieme? Pnmiętocie, .ho któz otulone, o łomot serc im towa- mieniać . się -w wiecznośe~ . a ·· le; 
.może zapomnieć chwilę ro:zsta rzyszy, serc Wodrowi wier- ta taki.in przeżyciom nad~Ją 
nia z Woozem, ldóry go wiódł nych, a w .żalu nieutulonych. urók legendy. · 
do zwycięstw, obdarzył szczę- Do podziemi, kędy królów Wielkości · Jego żaden ... za.­
ściem wolności i za życia sta- najznamienitszych groby, Pol szczyt nie powiększy, . ia~e 
nął wśród nieśmierł.elnych! ~. · ska skł~da ~ę -s'Yegc;t Wo- słowo _nie_. przyspo!ZY · ~~1· * dza. Joz;ef Piłsudski spoczął chwały. Wziął, co ciJcIBł wzJą<! •. 
Pamięć wasza niech z ukry- na Wawelu, ho królom był Daliśmy, co mogliśmy dac. 

cia wydobędzie dzień hołdu, równy! Dziś tylko Wiedzieć musimy 
gdy procl!x Marszałka, zanim * ileśmy Mu winni. · · · 
opuściły Warszawę na wieki, Serce· ma dać dziś ofiarę w ZDZIStA W _WóJTOWI~Z · 

Berlin'· szuka ·Porozumienia .· 
p~~.lata ~l~dwi-: D?indy; czenie~ uczci Wielifiego ~o: z Pargżena · i Londgnen1 . a JU~ &ię zdaJe, ze W}ek1„ •• La· d~. mech w nasze1 PD1!11ęe1 PAR Yż. (P A'l). Od tygodnia wać noweJ inicjaiiw.Y .:nlemiC!!l:ta·, nadawtłlyhy , im pel\VlQe· uza• fa s1er~a po N~~ m1~rę ozyJe. to. ws~ys.tko, co kirem ruż prasa francuska podaje in k~wł06kiej w tym. względzie. sadnienie. · emsu ~traciły •.•• ~en .k~zdy OJ?latało mysi 1 w s~pt ~tłu· ł~l'l1llaicje, ,pochodząoe prizeważ P<>o-łosJci te, jialk_ dtotychczas Korespoo.dent berliński „Le bez. N1eg~ sta1e .Się Cl~_!.8ZY,, mąo. slbwo w owe dni wiecz.. nie z kół dyplro•matyoznych zostaTy nn.iiraiktowa:nę przez o- J „ d · · d R dłnzszy Jakby wiecznosc do· · noscią znaczone. l Be 1· . __ ,_ b · · __ ,_. . , r~ . o-ur ODl()Sll, ze l"Zą zeszy dawała' mu ódzin. * r ~a, J~<> Y ntemi~1e ko plini~ f.ranOW?ką z duzą re~ w po~~lll!1ie_ni1u z . R~yme;m Wieczność':. Takt Bo w wie.I • . • . . . ła k!ero.~1coo _skłonnt: ~yły wą, .ia.kik.o:my1ęk .szereg , fąJ.d~, prz~łozye m;a. w ~a.Jhh~·z~ _ , , d zedł W 'd N' 1 WspommJCie, podczas hol- naw1ązac roz.mowy polityczne a m1a.n<>1V1c1e bbyt w Pairyzu <:7.asie w Pary?)u 1 Londynie ..._osc o s o z 1e- d ·1 • t h • F · · " - 1· ,_ t '-- _..1 - _;. __ ,,_. · ' ·· · ·· imier.łeln , rzez Naród u.mi- OWIUcze~o nu cze!"o, ~ c wi z raDtCJą 1 ~g 1ą .na ~a am.~s~10ra , .~""!"~l~lf? ·~ ,nowe ~kr~tme. J)fo_poz~Je low i Y o/:ok na. . ksz eh lę, gdy p1ekqcy _ból włorował pa,~tu za.ch~go 1. to, ze ·V! Berlm~e ~ra~-co~ Poy.c~, . or.a~ na . .t~at zaw(lrOtjl J>łlikfu «, ·· " w8!\!rii postawi~ę y słowom, zasł~szanynt czy związku z tym nalezy-0ctek1· zapCtwrndź WLZyfy ar. SChacJ.l:;- Jaklooliwiek Niemieckie Ę-iu 
Dwa lata. Dopiero dwn la- prz~an~k ze. • • ! . ro Informacyjne wczoriaj pó-ła, a.gdy się my~lłl si9gn!e do Pomi:t::ief K~e cVci:1 wie- l(n11a•11e starc1·a z w1·es'n1·akam1· poł:udniu of~~j~1nie zaiprzoozy· DWeJ nocy maJowe1, pierw· y, . to . tał , Kto . I W W ło 1.nformia.c11-JaOOoby von Mac • d „ . rz c, ze mę s O\ me K .:...11 · ' 'ł · k' ' J ~ocy spę. zoneJ w ~1~; zastygł w bezruchu? Kogo . 5 manlfestant6w zabitych a kilkunastu rannych . ensen prZtx.I ozyc lll:1a Ja ies roctwie, gdy załohna wiesc ził h' bo · • "f me ' 1mnk.retne propozycje co do gromem 'Wybiegła z Belwede- zn.rrt • ap j~ bat h1i\r Pkj- . BI~ŁOGRóD. ~rnpa wieś· stępnie strzałami rewol1wero- paktu zachodniego, tym. . niie ru - zdaje się, że ból ten 0 „ ~am~. ukrclt Y 'f!tk? makow, powraicaJ~ auiobu- wymi, sprowoloowała żandar· mn•iej w Paryżu oczekują, iż dziedziczyliśmy po • przod- J · ?Jkec. d ! 0 any, 1 sem. z mie~w<>Ś>cl Senj do Szi merię, usiłującą zatrzymać au· po koronacji i po zaloończen i u kach, że w legendzie przyszła n{!' Ja J?ig. Y t w henik z wiecu, na którym tobu.s, d-0 użycia broni. konfeN-'!llcji imperialnej .nale· \Wieść 0 śmierci Wodza, 0 żn· zy !2UJecie ę ~ fry~ prnemawiał jeden z p~ta·1 5 ma.nifes.tantów zostało za- i.y oczekiwać podjęda rozmów lobie, która piorunem raziła pr1zepo1oną, lczski:y h ~ szy~~e wicieli ruchu chorwackiego bitych, a kilkunasiin jest ran· dyplomatycznych ai~ielis.ko -

I k • • . sz och serc po c i omotu· S te· · ' h 2 ' 'd h · · k'-'- · f · serca po s ie, a przeciez.„ n· T trwożo h Co b zu. J, w.znoszeniem oK.rzy- nyc 1 sposro rannyc zmar mem1ec iui i ta!lletlsi o · me· A przecież w ową noc włas- d1~ 1:Y5 1 s nyc : ę ków antypaństwowych, a na- ło z odniesionych r~. mieckiich. aym • d I'' me~ . uszcm me • awa JSmL * • • • • · K~Dlclen.it berliński ,.Pa !~d!i!u7d~ ~ał~i:~~~ie: , Wspomnijcie: także wiecz.~r Nasi bokserzr (łHRtelewsk1 I Polus la~hM~~~;!:!;~f!Ło\~c w~~~ ~dasnym oczom me ufahsmy, ow, gdy lud llleJ?rze~ranq c~z- W reprezentacji pięłclarsklej Europy szy mówi się znów wieie na Wi ząc Go na marach, a głos hą wyległ na ulice 1 stał me- t :t ·1 · ' · · zamieniał sie w sze t, gd my w mi otli hl k l Po mistrzostwach bokserskich Eu- Waga moszea - Enekes (Węgry} ~ ~ l~os~ poro2mm1e-ndał wymówi, slow Ci ~ tarni g sł ~ h aks. u a- ropy w Mediolanie Międzynarod~ koguda - Sergo (Włochy); piórk~ ma z FrancJą i dodaje, że w c . a ~B!'· ' Prz}' ~nt~yc trem ..• wa Federacja Bokserska ustaliła wa - POLUS (Poll!lka); lekka - lta.żdym raz.ie dtr. Schaicht. rn • -:- Mars. zalek Piłsudski me S1rszyc1e, Jll~ Jęczą d~o- s. kła. d bo}'sersk.i.ej. re. preze. niacji. E .. u- Nu_erberg ~Ni~m. cy); półś:r~ia - .. ~~- . ' , m:a do -Paryża' plw_ ń~ " EyJe! 

1 
ny, Jak serca biją gwałłowme, ropy, ktor.!1'. u!1a.-, s1ę .dP Ameryki na Marach {Nt~ey); -sredniit..:.-awl~ ·opo · .. h'ńli.1t-a.->,,... '-k:r··r-·~~ Więc dziś w 'drng!! rocznicę hO oczy majq ujrzeć Wodza mect z reprezenłac111 ~eryk.i. ~WSKI (Polska); półc;ięi.Jt-a - Mo- , L_ ,J!__Cje ' ~-::ł ~e,k. . o .de,:„ ego ~erci •dYJ NM:ód 1lail na ·manrdi, gd ostatni W ski~ Yeprer.entac1itĘuopy: w · „ ·(Wladiy); cięita ,_ . lłwil~e .,_ U&"'f'.iY post'(J:_Zyc .Ta·-o po ·· . , e 1 · · "' · - , Y, · . G wę- szli:' · ł'.(1'1eme7). . -" do da~ ro2!111ł6w „ . . ' . 

„ Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalni Mleka „ZDROlNIĘ" 
' ł ł ~ 



. Df:ł 
"J>ARYż, Hava~ donosi z Per Barcelony, lcló~ ma Pii-Y so · przyb;łe z Walencii 1 skie). 
pi~ o następujących szcze- hie legitymację anarchistyoz·. Anarchiści wznieśli umoonie W mieście panuje obecnie 
gt>laeh stłumienia powstania a~ ną, milicjanci strzelaj_ą. · nia na wszystkich przedmie- całkowity spokój. Krążą pogło 
narchistycznego w Barcelonie: Gen Pozas stworzyr w Bar- ściach Barcefony, aby utrudnić ski, że stłumienie ostatniego po 
.· Gen. Pozas przybył .z Walen- celonie' prawdziwi\ dykta~ę wojskom rządowym akcję oczy wstania miało charakter nad­

cji' wyposażony w szerokie· :wojskową, która, celemr Wftę- szczającą. .. zwyczaj gwałtowny i że anar­
pełnomocnictwa.· Podlegają mu . pienia . anarchistów m,a zastoso Poza tym gen. Pozas ma za- chiści, którzy wznieśli baryka­
cysiące milicjantów oraz okr~ wać najostrzejsze śroak.Laż do miar zorganizować ekspedycję dy' na przedmieściach k{)nty· 
tv wojenne, które przybyły z, bomb&rdowania przedmieść karną przciwko an:archlstom, nunitt walkę. 
Walencji i stoją w porcie w Barcelony lub okolic podmiej-

1 
którzy ·obsadzili miejscowość Czynniki oficjalne w Barce­

Barcelonie. · · • ·' ski eh obsadzonych p:rzez 8111ar- Puigcerda i .'· obszar Cerdana lonie· pogłoskom tym zaprze-z c~wilą jego przybycia uda chfotów ,Przez' okręty ~ wojerine (pogranicze r;rancusk<rkataloń- czają. 
ło się przywrócić porządek w •-•i __ ii:::m __ ... _._ ___________ ... _____________ _ 

centrum miasta, natomiast na 
przedmieściach i w ókolicach 
pądmiejskich anarchiści nadal · 
sp~awują wła.dzę~ 
· Podczas walk ulicznych głó­

wne siły anarchistów broniły 
się .:na · dworcu kolejowym. Woj 
ska rządowe wspierane przez 
czołgi Zdobyły dworzec sztur­
mem, za~ spośród broniących 
się anarchistów, ani jeden nie 
uszedł z życiem. Wieln wysika: 
kiw!łoz okien, ponosząc śmierć na miejscu. ' . . 
; ~ każdej osoby i;ia· ulicach 

Przy pięknej niedzielnęj po- czyło oba wypadki razem i o- Przy zabójcy znaleziono pe-
godzie, .liczni . &pacerowie1.le' kazało si~, że niedoszły samo- wien ciekawy list - {>e5tament 
g?yńscy ~ali t:aa~arllioWani h6jca 27-letni Bronisław Ziga- skiero~aą dó ładz policyj„ 
mezwykłym odkryeiem. le- 'nbwski, kawaler, :t Zł! odo. ro- 11„cli, w kł6'Ym m~dt inny• 
sie witomińskim pod Gdynią, hotnik, zamieszkały w Orło· mi zab6j-ca i. niedoszły samo­
w pobliżu cegielni No.wackiego -wie, jest właśnift zabójr.Ą mio hó]ca pisze: 
i sZkoły, znaleziono zwłoki ja· dej kobiety, którą ~kaza~ się "Lepiej 1*f zi& dla: GdfIJ,i i 
kiejś młodej kobiety, przy któ- niejaka Regina Tadrzak; 23-le W'szyst~ićłi:„ gdy naś nie hęcfai~ 
tef nie ttjawniono fadnych do tnia panna~ za:tn.,ieszkała rów· :fia swieci~". 
kument6w. .ie. nież w Orłowi& przy Płocki(fj Do wykiyGi sprawcy zbr-0 

SD.' d. I · olbrz1m· 1· grl!ll.1 Ofiarą mordu miała ranę klu 84. _ · dni przyczyniłJ: si~ z&znania 
. ~ .. ,_ . IRI tą w okolicy serca, za4a,ną no- Zigan<JWski od dłn~z.ego cza dzieci szkólnycfi, ldó:re ~ąc 
:, D<>hoszą z San Francisco de żem. W 'kilka godzin później, su utrzymywał zażyłe Efosun· :fia podwórzu szkolnyru., sąsia~ 
P~ul~ . że spadł tam .wielki na wysokości garaż6w· MTK. ki z Tad.rzAkówną i w chwili dują~y~ i · miejscem zł>ródiii, J 
FB:tt., który poczynił ogromne koło Orłowa, l'znaił się pod po- gdy Tadrzak6wua p<Jstan()W'i"' widziafy ZitanowskieJ& uczfu 
sipusioszenia. Grad pn.dał ca:łą oiąg ósobowy, idący ~ Cdyni ł"' z n im zerwać, zaprosłł ją jąeego przy butelce w6dki z Ta 
goozin.ę i pokrył ziemię war- do Gdańska, jakiś męicży'na. na niedzielny ·spacer i -wypiw fuzak6wną i spfowadzon:o dd 
stwl\ lodu od 20 centymetrów · Maszynista peciągu .W. p~r~ szy z nią w le8ie butelkę wód- szpitala, gd:tie zanójca przeł>y 
do.. i~nego metra ~5o}rąśc~ zauwa~ył denata , i z-dołał za- ki zA<lał jej.. taifę kłułłt w ok<>- Wa - poznały ge>. 
która stop~ałJl doJ11ero około trzymać p<>ci.4~ przy ez.tm po He~ · serca. „. ~ , ;• Władze ~IOOcze w Gd'yni zno f 
poludrua nśstępnego 'dnJa, Grad tlą.czonego młod~go· ~czyz:nę 'h , · • · . . . . Wl1 dobrze . si~ zasłużyJY, d6:. 
ppstrącał . setk! tysi~y P.~ma: odstaw.ipno d~szpitala SS. W .. vd rany tel. Tadrtaf<.1$wńa pt-0wadzajqc ilo $zvhłdeg0 n· 
,tańczy ol'llz znISZcz'ył. ogrooy i ł<>f:ierd zia w stanie niegroźnym. :Q.acychm1ast zmarta, zaMJ~a dowodnienia. winy. Z'iganowski 
'sady. Dochodzenie _policyjne oł~- zaś ·t~m ~a,:nY'm ~otem zadał ł.t6:ry przeł>ywa jeszcze w szpi 

!ldamk'(Jlajqc!J vgnalaulc 
pargskiego chemika, 
kosmetgka-spocjalistg. 

. ..: . ._, , • ., , ,8 . ! . ~-0hl,e -ą.jes~~~Iiw _<.ci<>S rów· f~.l~; jest ~ stnłą ~rażą. N '"l ·'' "1 ·~„ • • '""P \;.' ~. !: ·1 . " :l! ;;ji• .... ~\ m. ęz.\9' .. · ók~łci: se. r . . ~ -.P ·.'?Z'YJn. · llOJantaipt_parf·"IM'ł>rtrJdfile I , ~ OSDWillłte· "' „z I nwea,_,,„Jl,lel . u~af Elę, µa to~y ._k?Iwowe l tam ~o zdrawłl( I s~~'ol:ł .:_ wk~<>kiotiii 
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1 
PcG~tarę~ tlie pod~l . Czeto·hskiego po-

~e10t91~~~a.-1;~3\~'fc1l1i~ ==~~8n~~1~~ ·22i~12c?ft:s.:W~~Li~620 
t rbhotny, śąsiad Ols.t.ewskiegóf s!ę o. nowll rac:;Ję wod.k~. Ta ciągnięto do od,IY.>lriedziałiKJ. 

l~hacJia we tr61kę przec1j\gała ŚCl. Nie pnyznał się d6 winy, . . : u r z ad n" .• , ., :z· . ~·o [Z" e· n ·1 e· r . St\, pewn~ momencie do :r~:d:ą61s!:w~f:ił i ~~k~ 
·~ · , ft '· ~ ~ ":· · · U ~ -Iii miesZkaTti~ Ołśzewslcie«io p&y Jego mii!l&tkani~ pozost~wia-

. . - . - ... . . . . • • • szedł zn'.ijoml jego . Mruria.n l1i(l go sam na ftm ze majom~ 

. · · :· , • „ został . skazanr na· 8 miesi er· wlez1em ~~;~~łar°,~~:~·k:1:i:.7tr; i.:~!eg:ść ihMdrl~ ·~~ 
, - II·leitniia Wf.i.a G. liawiła sOOni.e rozgry~ał się ajcie·1pliiii4 i t.un · nasuw> · d arna• to Czereł>ski pozostał w mfesz wię!"sza fakt, re mimó w-y~ił­
<Wra:z z rod~ica.Ifli na p?IZedsrtar kawszy moment i W"S'&f&CY wi- tycma &rena rmpoma.nia k~u nawet '\ł'6wczas. kiedy k6w ni~ zdołano ódszukać 
~.ieniiu ~ry w· Teatrize. W•ie~- dtpwie utkWili ~ttbk ·W artf- f{ńze!Z . dziięwczy~ę. sp. r.awcy sąsiada O~zewskiego żona MV.$j maJ~ej C?l~zewsk.iego. 
k:tim. Dz1e1W1CrLynka, chcąc hh- s tóW. ··· prżedż1wn~go zaJŚC1a. Był to odwołała do domu. Zbiegł& w1~m.1e • wrai · te 
rej pnyjlrzeć _się .widowiiisik.u, Po pr7JYjścm do. d()!ttl•U d~iew w istocie urzędnik Slełaa '/,, ' Koło godziny 10- wiecz6r fu:; sptawc4 z.łitodiii, a być . może 
zhtiożyłia się do ha:lu.strady i czyn.ka stwie.r<diz~ że .J~j su- ż. błagał <1 przebaczenie, l<rez kator:zy domu zbudzeni zo- rostałJ ona stamtąd wyciągnię 
trwała ·-tam pQChłcmięta akeją kienec:zika . j~ . yt: i(Ziiiwn ym kied. f odmów:il • oEicjaW..eg~ stali brzękiem stłuczon.ych ta: pt~m-Ocą przez żazdrosne­
na. scanie. • . , . : ·stanie.- Udąil.a. _!ię d;o .k11~ni, pr~epro:~~A d2:~~21~ki ł szyb~ które z4ozę~y WYJ>.· ada~ rftt przyjaci~lat któTy p6źni&j yt pewtneJ Jtedlillłlk . ?iw·ill~ h:y . dopro'W'~zre odz;ez dJ? po:-· Jej rodt.:·tóW, zli-W:1:ttdoni-i000 (> z ok~ Olszewskiego. J.~~?- dókóiiał pMAchtmktt ~ rywa-
<lz1e',Y'cz~a poc.z.ula. ,1z · ~tos ~ządku. ~~po~& dz.ieckti. \'tszystkim ~gOO:ti &htem• cześme. t:tslyszano ~łoś . Jakie„ Iem. • 
na n'lą. s<l'lmie naip1era.,; ,mmutyn- i stan s'U.k-ienik.1 me 11:: 7.lfy uwa-· jową. go6 męzctyzny, kfory wygra- Na ~:ra~ę Czerohski.ego 
lując przy S"IJkio.lllłym m.Tu11id.ur- gi .rodziców. Na ich natarczy- Panu ż. wytoczono sprawę żal się pod a<l~esem bawiącej JJl'ZYł>tła ~romadiiie puhlicz· 
ku. Ohródła glowę !i ujrz~ ~ rpytaąi.i.e dzi~czynka OP!>" o dopuszcrenie się ozynów niie- u Olszewskię.go_ kobieL y. n&ść ~ Czerni altowa ' o swo­
za sohą staimz.ego eilegenooe- w,)e.dzią:la o zacli~wmnin eię ob· rządłnJ'Ch względem nie:teiniej. .1•:t„en t · !Bki:itór6'\ą P'J chwi- ł$tym wygląd~ie. · Pri.hliemv:>ść 
go mężczy~. · ·· . oogo ' mężozywny, określając Drasfycm~ spra,wa Op.ll!rła h ~nałażł . si~ W' mieśz.'k!aniu, ła śtanowić ni"nsiała wdzięet-
Dziewcz·y~e udikwH "w pa- }ego wygląld. - . się o Sąd Ok·rę'go•wy w War- kt6r& przedsiawiało ()l)'łaka1ły ny obiekt dla ftmkcjon.airiuszy 

mięci 'ni1eZJ,ryik!y kiol.Or ocw Ojciec dzieck.a;s!ys.~ąc o ko- stn'W"ie', kMry utnal p.. ż. "(vin· widók. Sz'fby p-:>wyhijane, ns słuzby heipie'czeńst"'a. W CM 
stall'1Sl2leg<> pana, ik::t6rego ~ll!cho- lotze bćziI dzhvn~go .1vldza nym OOJYl'l~z-e;n.ia się nie-oby- p:6cłłodz>ff kłlli11 stłttczootych sie przerwy na salę wkroczy­
Wialni~ '.-dlzil\"ł'nire . ·,o<lhij.a•ło od opei;.o,wegó,, pi"iypiomn:ał só- cża.j.rfflig.o ctyDu JntMi.tid.ie i w g,§if!ńtków i RA~zyń kuchen- ro· kilkudziesięciu wywińdow„ 
w'yglą:du zewrięti~llle·go~ ··D.6- b;e •. ź~ zna iorwego pana, Kił.óry E>i>~aśói ni4et.ni~j i s®a.-za:ł ńych. i ti'iidtu'.>~ą · dt>sttt.ec ców i policji mundurowe.f, 
brze \'7~rchC>WTEriua. pain~emlka J~f 0i&ędnfilfiem · · · go- "1~a & ńiiiesf.ęcy· w.łt1Zieflia: : m-0ina hyfo na Miku Ółsż'eW· któ-rzy uttzyttlali pn~zło 4<) 
nie śmiaił.a zWtrócić uwa.gi Nruzajutrz wr.ruz z cóittką n- Wowraij ~ Ap.e1aćy1jfiy skie§or kł6ry, w sattt.&J tylko ~ejttan_ych osób. · prre.or 
d:itmfelm.enowi· ZreSaZŁ~ na da1ł si~ dl<>- miiOOtZlkiam.ia ow.e:;o w.wok atwferdzilł. bieliźnie. pławił siie we krwi. iflC jo do Ur.z.ędu śledc.Zego. 

' 
„ 

' I 

• 



• 
. 

f~eso~:c.:J1Koronacja króla Jerzego i królowej Elżbiety 
•• •• . dbd .. d .. O tw· \V I. I k. Żębq · ,a„1e; ·o e zie s1e zis w pac 1e es m1ns ers 1m 
. - PirZJelPL&ciaeś m te iirzewi- • 
iii - o6rw:iia<l.czył prun T eolil 
koledze, kiedy wyszli _ze skle- · 
pu z ohU!Wiem.. - A dlaczego? 
DLaitego żeś chwalil fowair! 
Powiedzi.alłeś, ·ż.e ci się Pod.lo­
ba. że laicłloiiie Jeżą i - lbżysz 

Dłlt która będzie transmitowana 
przez radio i będzie tlyszana 
nie tylko na obszarze Anglii. 
ponieważ '2'41 państwa będ, j4 
transmitować. 

·bracie. · 
- Kiedy mi się rzeczywiś­

cie trzewiJ.ci podobały. 
- Alie tego 'Dliie można mó­

wić. Bo m'Mz cena idzie w 

górę. A jak il!'7Jeba mOwić? 
- ZaMZ &ię przekOtllM'Z. 

Chodź ze miną do :k,raw-0a.. Od­
dialem ga'Mliri:ur do pr.zem.ico­
Wianilll i dziś mam odebrać. 

Po chwili obydwaj pa'D.owie 
wesz.li eto wairsztaw lmawiec­
IJciego_ pamia Łarllldera. 
· - Ubranie got~? - spy 
fatł ostro pan Teo-fiJ.. 

- Owszem, prosr.ę, tu wil5i. 
Pan Teoiil wziął najipierw 

cło ręki spodnie, ohejrmł je i 
wybuchnął: 

- Co pi8lll ~ tych portek 
zrobił, do ja•smej iniebies.k.iej ! 
Gdzie pa.n ka.rnt odprasował? 
żebyś pan całe życie na o­
strych kam.ta.eh m'łl!Siid sie­
dzieć. 

- Co pau wymyśla? ~ o­
braził siię krarwiec. 
. ·- Bo co to m roboiia pa.T­
taioka I Ol Plamę :n.a tylnej 
kies.zen~ spod!Ihi jesroze widać! 
DLacrego pam. jej nie wywa­
bił? 

- Bo się nie dalo - wtzJru­
szył ramionmn:i k ,raW!iiec. -
Jestem 30 Lat ikTawcem i je.sz­
CZJC nie w.i.dzWem. żeby ktoś 
miiaił z tyłu n.a sipodniacli sos 
pomidorowy! Czy. P.~ IJiSi•il'Cił 
na ta.lenn? Jak 806 mógł się 
tam dostać? · 
. - Nie p&ń.stki hl!Łeres! - Ca­

łe .spodnie do luftu! 
- Może pan przymierzy 

JllJ&rynn..l'lkę? 
- Na co mi maoryna~a? 

Bez portek w samej mall'ynall'­
ce hędę chodz.i·ł? ! ... A zresztą, 
niech paw..a gę8 kopnie! Daj 
pani 

Speszony do resizty kra­
wiec poda1ł marynlllr.kę. Pan 
Teofhl pirzejirzaJ się w lustTZe 

Królowa Elżbieta Król . Jerzr VI 
D.ziś, 12 maja oczy całego I glów koronowanycli'. Ale ~out wybudowano. specjalne ·hyha­

Imperium Brytyjskiego będą tymi dostojnymi goś6mi dzie- ny, na których zgromadzą s-ię­
zwrócone na Londyn, dziś od &iątki tyEięcy obywateli lmpe.- uczestnicy orszaku królewskie 
będzie się bowiem w stolicy riu.m przybyło do Londynu, a- go, a mianowicie wszyscy ya· 
Anglii ceremonia, do której go by brać udział w tej wielkiej rowie iii.gielscy, w liczbie btJ(;, 
rączkowo przygotowano się w podniosłej uroczystości. wraz z małżonkami, . członko­
ciągu długich miesięcy; dziś Właściwa uroczystość .koro wie parlamentu, przedstawicie 
król Jerzy V I i królowa Elżhie nacyjna odbędzie się w Oya.c le oocych mocarstw, ciało dy­
ta zostaną ukoronowani. twie We.stminsterskim. 'ln.łll plomatyczne, przedstawiciele 

Po r.akończeniu uroczystolci 
koronacyjnej w· OpaetwW 
Westminsterskim orszak króle. 
wski uda się do pałacu buckin.­
ghamskiego. _I właśnie temu • 
szakowi .będl\ sii przygł~ać 
dzieEiątki tysięcy u<łzi, którzy 
umyślnie w tym celu przybyli 
do Londynu. 

Uroczystości na tym jedn~ 
że się nie skończą. Będą trw~ 
w ciągu całego tygodnia i wy-. 
rażą się w całym szeregu im­
prez i przyjęć w pałacu króle.111 
skim. 

ILOT 
PARIS Na tę uroczystość przybyło arcybiskup Cantenhu~ u.koro I związków zawodowych i orga­

z wszystkich krańców świata nu}e parę królewską. Uroczy- ni.zacji społecznych. 
wielu dostojnych gości, wśród stość ta będzie trwała około Po uroczystości kr61 Jerzy __ _.. ________ _ 

których nie brak również i pięciu godzin. W Opactw~ VI wygłosi mowę koronacyj· GI ELDA 

40-godzinnJ. tydzień prac1. 
caraz szerzej stoscwanr we Francji 

. PARYŻ. - Zastosowanie u- spożywczym. I 'lt:-,, - __ Jz..i •u zastooowanie 
stawy o 40-godzinnym tygod- Jeżeli chodzi o handel bor- ustawy pozwoli na uniknięcie 
niu pracy zaczyna obejmować tow.y i półhurtowy, to ustaw~ ~ dini prze~ .vy, jaką giroziło 
coraz to liczniejsze dziedziny przewiduje możność wyooru dotychczasowe zbyt d•')sło·wnę 
życia ~06podarczego. między różnymi systemami, a interpretowanie ustawy. 

Od poniedziałku postanowie mi1anowicie systemem: 5 dni Fakt ten ma duże znaczenie 

Dewizy: Holanwa 290.25, Berlia 
212.78, Bruksela 89.15, Gdańsk 100.20, 
Londyn 26.09, Nowy Jork 5.27 i trzy, 
czwarte, Paryż 23.65, : Praga 18.40. 
Zurych 120.90, Wiiedeń 99.2~rke 
aiemi.eck.a srebtm.a 131.50. 

Papiery procentowe: 4 proc. pot. 
kolll!Olid 53.13, 1 proc. poż. stabil. 
368.00, 3 proc. poż. prem. inwest. 
64.00, 3 proc. poży. prem. inwest. 
83.50, -ł proc. państw. p<>ż. pre~ 
dolar. 37.60, 6 proc. J.lOŻ.: dolair. 5i.50. 

Akcje: B. Polski 101.50, Węgieił 
18.00, Lilpop 13.00, Norblin 62.00. 

RAD60 
n,ia te. i. ustawy obowiązują pracy. po 8 g.odzm, 6 dn. i po. 6 ze wz"'ledu na to, że post.ano-

h dl h t tl 20 lb I'- SRODA, 12.V.t'57 r. 
~m~mez w an u u.r o~ym g? z;n ~m., a o wr~szc1e wiem.ia fł:otyiczące handhi htlłl'· Ul Plełfl majowo z Wieży MariacloieJ „ 
i połhu.rtowym,_ w rafmeriach 1rierown.om1ern.ym rozdzt.ałem towego 1• półhurtowe"'•') oheJ'· Krakowie. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 

-- L _ d h dJ I _ ..J d 6 dn q 7.00 Dziennik poranny. 7. 10 „Parę lnforme-
CwuU l w etalicmym an u 40 g".>u.Ztn pom1ę zy I. mują również pr7..e. dsięhior- cjl". 7.15 Muzyka s.00-10.00 Przerwe. 10.111 

h l h 
Transmisja z K11tedry łw. Jana w Warsza-

stwa spożywcze w a ac • co Wlie uroczystego nabożeństwa żałobnego i ryikmął: 
- Co to jest? Ma,ryinarka. wanie? 

czy woreik na ko-ści? Przecież - 40 złotych. 
taoz nieźle zrobił. Ze sta·rego 
łaicha wysz.edł woole S1Zy.kow­
ny garniturek. Ale dobrego 
słowa nie można powiedzieć, 
tylko urągać. Widziałeś? Bez 
tar,gu wziął połowę. 20 zło­
l ych. 

Pozwoli na regularną a.prowi- za duszę I-go Mar~nłka Polski Józefa Plt­sudsltlego. 11.30 Audycjo dla szkół. 11.57 
zac_ję mia.<;ta. Sygnał czasu I hejnał. 12.03 Koncert Orlcle-

ja w tej ma.rY'n.arce wyglądam, - Ile?! 40 złotych za t~ą 
jak wa.Ti1ait przez lufcik! Bo- pairtooką ro.b°'tę?! UdeM się 
daj-eś p.am pękł! I pan w głowę. 

- Dlacziego ja miam pę-1 - Po co m.rum się uderzać? 
kmąć? - oh.irzył się kraW1ec. Ja nie m.aim do siebie ptI'eteDJSji! 
- Marynarka leży, jatk ulana!; - Gi'aincLa! Zdz.ieootwol Ta 

- żebyś pa.n tak w gwbie robo.ta grosz.a -nie wa1rta! Masz 
leża:ł. Pod pacha.mi mni·e p.ije. pain 20 ztłotych i sz.l1us ! 

- Czuje wó<likę, f:o pije! - K·rawfoc nLc nie odpow.ie-
Mprutł giniewnie kraiwiec. - dział· Pain Teofil nad.ożył u­
Jak pa'n chce mogę roziluźnić. branie i wyszedł z kol1egą. 

- Niie trze.ha! Dość m.aim - Slysżałeś? - uśm.iiechnął 
pańs.k.~ej roboty! Zahieram się zo<Lowol10ny z siebie. -
t-81k. jaik jest! Ile m to nioo- TiaJk fozeba gadać. W-c&le par-

A w tym cmsie krawiec 
mówił do swego czeLadnika. 

- Zdenerwow.&łem. się tym 
pyskowaniem i zaceniłem 40. 
A gdyby klient mówił do mnie 
grzecznie, to bym nie mi.al 
śmiałości zacenić więcej, jaik 
30. I też bym wziął połowę. 

· Napoleon Sądek. 

stry Wojskowej. 12.<40-12.50 Oriennl>lc po. 
Jeżeli chodzi O handel deta- łudnlowy. 12.50 „Na służbie w mieście" -

l
• d · pogadanka. 13.00-115.00 Przerwa. 15.00 Wł• 
tczny, to ustawa z.asa .U!CZO domośc1 gospodarcze. 15.15 Muzyka. 15.56 

nie zezwala n.a organizowanie „Skrzynka techniczna". 16.10 „Zag11dk11 hi-5'lloryczn11" - audycja dl11 dzieci st11r~'Z\'cl1. 
pNlCY systemem koliejnych dni 16.35 Muzyka organowa. 17.00 „Pamiętnik.i 
S',.rt'ąJecznych. juz· teraz ..,„ _ toti'lierzy" - odczyt. 11.1s „z nledal&kleJ 

.,. L u~ przeszlołcl" - p;eśni. t.7.50 ttPiękno Lwo-
l „\-'nt'ono "'przedaż mleka w wa" - pogadanka. 13.00 Pogadanko ak• 
I ' • "' ""' tualna. 18.tO Wiadomości sportowe. 18.N 
c,msie dni, w których sklepy Mało Orlcleatra P. R. 18.45 Program na Juo 

· h ' --- '-- • t !ro. 18.50 Pogadanko 11ktualna. 19.00 K11roł 
winny yc Za.ill.A.lllę e. Libelt: „O mllości Ojczyzny". 19.25 Muzyka. 
OFiągnię!o to mian-:>w.:cie ~i::nvf.tw~~?s~i20W!~~.' ~Je~r1:fe.ziG.:; 

Pl'Zt'Z porozumienie iż sklepy Chwila ciszy. 20.48 Dzwony. 20.50 Muzylre 
b . ł l ~ h ..a I polska w hołdzie M11rszałkow1 Piłsudskie· 

z t ~ ta em l •n ek1em ę>:1ą mu. 
t t l dn• , • J WARSZAWA li (Mototów) 

o war e w wo ne 1 SWHllecZ 11.t~1.us Chopin - Montufo'Zko _ w;„ 
ne rano przez dwie ~ pół go• nlawstl. 1-4.3$-14.«> .,Wi&domo!cl z życl• 

d l-
stoNC'f, 14.40-15.'° Muzyka r.'alonowe. 

ZlW.Y• n.os-t4.GO Muzyta. 

Tarapatq pana tQtg ~~~:~~~~ri~t 
Jak to, wiec karonacia króla angie;sk~ego odbedzie .- ·sie ·bez paili . Kunegundr Grrpka1 

„ 

r------------------------------------------......------------------------~-~~--------------TZNRH~:::----~-.K-l~0-2RM 
BEOZlE lCOIWNOWANY 
WOKO,JEZEU WTEJ 
CHWILI KIE ~Jnllf I 



en 
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W• 'Anutazja G•wriławtn.ai. 

Wyjęłia ze swej torebki ikilika bamlkmot6w i~ 
c~yłe je ł'vbaikowł. 

Fin p*i~. wskOCtLył do bl'Zi i odbił ed 

~eg-łe oze~e światetł!kia to ga&ł}". to mów 
s·ię ~fa.ły. 

agle ?()i;legł ~ tuż nad DJimi oh-zyik: 
- Stać, bo będę ~ćl 
- J e.9t to soW'ieok.i żolinjerz. Je&t rzecU\ sam, 

pr71ez się mozumiałą, że nie ma on o njczym poję­
ria i dl.ateigo każe się IJJlllD1 zatrnmać - Otbjaśnia1-
- :nft6ta.-zją Gawriło'Wllla ewym towaJrZYSzmn. 

Po chwili lftizyą tiroje Z'OSŁali otoczeni j.qm'ie­
lf1'JalDli sowieckimi, lklórzy tmymailó. w ręlkti ka·ral>i· 
PY got()W'e do etr.zal'\L 

- Ręce do góry! - ro?Jkazał jeden z ż.ołin1er:ey, 
- Obywatele, J!?082:ę 1l1lS O<łlprocwad.zić do ko· 
~ta pot!tenuiku stiraży granicz-~j - rzetkł& 
spokojin.ym głosem Anastazjia GawriłO'W'Jla. • • IW WoY~ na ił"WUrCD ~ m. Aaeę Mlclret!ie i 'Ja­

mesa młoda smukła kobieta .Anastazja Gawrilowna. Kobie­
ta Z111prowwd21iła icli do hobelu. e JdY ~ wiemJ&r. udała 
f;ię z DÓllDi w Qkolfoe dworca. gdzie oz.ekia.ł awmochód. kt6ry 

- T81k, widzimy. Co to oz.D4C'1Jl!f 
- Komtmdamt stiraży granicznej.~ .jui: W'łUl 
~ powiedzi~iam. jest ntt~zym cm~em. 
Wie. że mam p!l'IZybyć z d!wojgii!llll ~jemeów. 
Daje mi w ten ~ Zllloa.lk.i, i.e wn~tiko jest ' 
w najl~zym por2.qd'.lw.. 

- Właśnie zamier'ZMily to uiezynić - oświad. 
ezył jeden~ żoł,nier.zy. 

Anna M-:>rette, Anasta.zje GawriłmV'lla i Jam ee 
~yli przed siebie P<>d eskortą źołnier~. Mieli 
do przejście jakieś p.6ł ki1ometra. Przez całą dro­
gę miJ.cz~1i. ż0ł1niene zaś sizepta.Ji między sobą: 

· mial i.eh odwóeźć do graniicy fiJnlandzlro...rosyJ.ekiej. 
· Ąnastazja Gaiwrilowna poznała agentów engielskicli 

z l'rlX>ferem. a następnie wszyscy troje ClialjęJii miejsoe w INl· 
mocbodzie .który natychmiast ruszył z nriej:sca. Po p6ł go­
d21i!prie semochód znalad się j1d DA girani.cy„ 

- Czy .to pewny czfowiek? 
- Wierny, rosyjlS'ki paJtriota. Nieu;awidzi lłf:J• 

decrm.ie bo1szewi:ków-
2-.7. 

- AlbO fo rewołucj'O'Iliści, albo.·. sq>iedzy, nill:t 
buiy pr:r:ecież do nas nie pl"Zyhywia.. 

- Oczywiście. 
,,Nasi anqielscv 

przyjaciele'' 
Anastazja Gawriło"W'11la lekko się uśmieclinęła. 

Nagle zabłysło 9wiiaiło lataTiki elelldrycznej. 1 

Anna Morette wyraźnie słyszała te szepty żoł. 
nierzy i ~ jej waTgaeh pojawił 6ię uśmiech za-

- Dw:tigł'Owy orzeł 7... - ~ytał-a Anutazje 
:Wiecror b~ tt\lk cieDllily, re nie mogli się wza.·· Ga~iłowna. poaając mn6wione hasło. 

jemnie dojll'ooć. James, Am.na Moreitte i l\oejanka - Matus2Jkia Rosia (anatlk Roeja).„ - odpad 

dowole.n·ia. . 
W lroń!C!tl przybyli ' na poste-rwnek S'hriaży gira.­

niem.ej. Żołin1el'IZJe wprowadzili zatrzymanych .oo 
duże~o PQ.koju, w którym za barierą, pny biurku 
siedzJJał wy501ki chiudy męi;czyma o bladej twarzy 
i stalow. o zimny·ch OC$ach. Na je,go piersi połyski. 
wato kilka medali, e oboik niego, na biu:rku, leid 
naładowany r<'wolwer. 

· wyi&iedli z e-amoohodu. Kiirfil Iwanoiwioz uścisnął męrud głos. 
im moon.o dl01ltle i oŚ'W"ia<llclzył: Brl to fi111lamid'llki ryibalk, tak pr~jmaiej 

- życzę wam pOIWOdzeniia, moi przyjadele! oświadczyła Ana.staizja Gawriłownia. Anna Morette 
Gdy otrzym'8Jlll wiadooność, że zajęliście Kirem.1, i J.aimes nie doistrzegLi jego twiany, ponieważ za-
:wypjję za 'Mlme rol'O'Wie. r.az za•gasił 1atal'1kę. 
. Nast~ie znów ?.ajął miejsce w ~odzie - Proszę w&iadać - oś'W'iadcz;ył. - Proszę nic 
i ruszył w p<>'WT'Oim.ą drogę do W'}'1boir.ga. nie mówić, poniewd u finla1D.dz.kiej straży gria· 

.- St&rę..Jii aę nielegalnie pirzekiraść przez gir~ 
ni~··· U ję-łiś.my ieh przy piątym punk.cie ... - za. 

- A teraz rus.zaany !IlBlPl"ZOO - ~iadczyła mic;:,:{ nastąpi wikrótce zmiana wa'fty. Obecne po· 
!A'1118.stazja GawriłoW1I11ll'. ste i są prrekąifone, następnie- n.iie. No, szyb-

meldowal jeden z żołnierzy. · . 
:.... Możecie wyjść - zwrocil się męilczyzma dt 

fJolnierzy. - Czy jeszcze dialdko do pasa giremiic:z.nego7 - ko 'W'S'iadajciel 
zapybała Amn:a Morectte. Mówił złym '.1'05yjsikinn jęzvtkieln i dot'iiucił kil~ 

- W o.dlległości trzydziiesi:lu, CZJi:erdziesw kirok6w ka słów finJam,dz.kich, kitóryc1i łmi Anna Morette, 
znajduje się mała rzieczJkiar. Jak tyl!k.o p:r:ziejdlziemy a:ni Jam€6 nie zrozrumieli. 

Gdy żołniffze oJl'UŚCiH pókój~ Anastazja Ga­
wriłovroa ośwriadezyla tajemnici:ym. ternem: 

?12lOO~I(. znajidiziemy się na teirytori1llill sCYWieokim. Anna Morette, AnastaZlja Gawriłowns i James 
- Umiemy d\obrze pływać, - wtrąic.ił Jam~. zajęli miejsca w lódoo, która za·ra.z odbiła od brze-

- Aleksandrze Mik<0ła·jewkzu, to nasi angiel· 
sey przyjaciele. 

- Chudy. bliady męże:zy:ma, którego Anastazja 
Gawł'Howna nazwiała Aleksandrem Mikolajewi· 
czem, pooniós.ł ~ię z miejsca. Je,go twa·rz rozPły· 
nęla się w u.prze/mym ośmiec.hu. Podał rękę „a.11" 
gielskim przyjac1otóm„ i muwa.Zył przy tym: 

- Jei.5t to w danym wyipadiku Zlllpellllie zibędine. gu. Fa·1e leikiko uderrLały o jej ścianki. Fin s.zyblko 
Fi!Dlland11ki .ryibialk czelka jwż wa nas p(l'xy brzegu. wiosłowiał. Wikirótee t€i łQdź dobiła do przeciw-
M'sz~ przygofowałam z gó'l'y. ległego hrzegm. 

- Doo•:k;oouilie! - wylkmzyiknęła zadOWQl:oina A:n.· - Te.raz jesteśmy już w Rosji! - wykreyk-
na Moreilte- - 'Do doibiitmie ~zu_je,. że cuiOOllkowie nęla Anastazj•a Gawriłowma, W}'!skakując z łódki. 
.Tu1JS!u"'połlrafią syrawnie i Cłokła.d.irie pracować. A~na Morett.e i Jam.es p&~i 'Za jej przrkładem. 

- Sąd~. że państ~ nie są twk stairzy, jak wy„ 
gląidaj~. 'niepra W'daż? · 

Amm.a Morette, James i Anastazja GawriłoW111a Firn.La:nd.zki ryhalk zapalił po raz drugi latarkę 
ni~ ipo łące porośniętej wysoką, wid,giortną trawą. j i rzelkł: 
Dolatywiał icli wyiraźmie szmer przieipływającej - No, teraz proszę mi dopłacić resztę umówio· 

"IW p<iliHżu 1rZJelk.i. Gdzieś z diaJ.etka zapa1ały się i ga- Jl nej surmy· . 

- Zgadł pan. - odpaTła z uśmi«hem :Amu 
Morette. 

- Kiedy przyj-edizie auto., które ma nas od.wieźć 
d<, Leąiingradu 7 - zapytała Anastazja Gawrilow· 
1l& !'Iły czeI!WtO.D.e świadła. - Tak, ta~. jest pan tego Wl8Jl'li - rzekła Ana-

- Czy w.idziecie te C!2:e!rlW'Olle śiwiart!ła 7 _ - za,py· staZ:ja Gawriłowna. Dalszy ciąg jutro. 

NoH1ela 

P~zqjaciele· 
Dan Lightening· i Jim Jepp· ciół, którzy dziesiątki razy na· 

son hyli od dziesięciu lat uiie- rażali swe własne życie, aby 
rozłącznymi przyjaciółmi przyjść tylko z pomocą przy-

Nagle zjawiła się Iwbel. Jej jacielowi, przeobrazili się w za­
czame włosy tak przylegały ciekłych wrogów, których o· 
do głowy. że wyglądały jak czy rzucały gromy nienawiści, 
.malowane. Tylko jeden cz.u- gdy tylko w ich obecno-ści wy­
purny lok opadał na białe czo- mieniało się imię Isobel. 
!fo, pod którym połys_kiwało - Ten stan rzeczy nie może 
·dwoje pięknych oczu. Wszyscy dłużej trwać - rzekł pewnego 
którzy nosili ostrogi, szaleli za dnia Jim, za.stępu.ląc dragę Da 
nią i czuli si~ w jej pobliżu jak nowi. - J eśH Isobel nie może 
,upojeni ciężkim winem. Isobcl zdecydować się na jednego z 
kpiła z wszystkich. Podawała nas, musimy to za nią uczy­
mężcxyznom zamówione nap<> nić ... Będziemy o nią uczciwie 
ie i brała od nich za to pienią- walczyli, jak przydało na 2-ch 
dze. Tylko gdy Dan i Jim, mężczyzn. którzy byli niegdyś 
dwaj smukli młodzieńcy, prz.t najlepszymi przyjaciółmi w 
kraczali próg karczmy, oczy Meksyku. Czy zgadzasz się na 
hobel mieniły się ciemną zie· to? 
lenią. Kazała wówczas czekać - Dobrze, - Dan skinął,gło 
·nnym gościom i napełniała Wł\- - Jutro o świcie przy to­
przede wszystkim ich sżklan- polach. 
'ki; jednym razem nalewała I w ten sposób Dau i Ji:rn 
wpierw wina Danowi, drugim odebrali kłopot IsOhel, ponie­
razem. Jimowi. Nigdy nie omy waż w Meksyk.u nie było lep­
liła się w tej kolejności, uśmie szych nad nich strzelców i po. 
chała się tylko spod wpół przy wszechnie przypuszczano, że 
mkniętych powiek. gdy sp<>- pojedynek skończy się śmier· 
strzegła oczy obu nierozłącz· cią ~nego z nich. 
nych przyjaciół przykute do Lekko drżała trawa stepu, 
jej rąk. gdy Jim i Dan z ponurą sta-

Nic dobrego nie wynika z nowczością zeskoczyli z koni i 
tego, gdy dwai mężczyźni ko- przez chwdę spoglądali na sie­
c:hają tę samą kobietę. W Mek 1Jie z taką nienawi8cią, jak ~dy 
syku zaś wystarczy, aby sp0j- bv lsohel 6tała między nimi. 
rzenia dwoch mężczyzn spo- - No, - przel'wał w końcu 
częły na rej samej dziewczy· 1 milczenie Jim - na co do dia­
n.ie, a wnet idą w ruch rewol- ska właściwie jeszc:re czeka­
wery. Z Danem i Jimem nie my? 
było inaczej. - To samo leżało mi na ję· 

Z ~ nierazł4CZD.ycli pnyja zy)w - olwi.adcqł Dan. któo 

rv jesz-cze nigdy tak silnie nie 
pożądał Isobel, jak w tej chwi 
li. i był 6otów walczyć o nią 
nawet z Jimem. Ale jego rerce 
zabiło bardzo mocno, gdy 
rzekł: 

- Jak będziemy walczyć? 
- Staniemy do siebie pieca· 

mi, odda!'._"ny się o dwadzieścia 
kroków i .oędziemy strzelali do 
],)óty, dopóki jeden z nas nie pa 
dnie. Każdy z nas posiada po 
sześć kul, gdy ję zużyjemy ••. 

Dan skir ·- l głową, Bez po­
śpiechu od _ócili się i stanęli 
do siebie plecami. Ich twarze 
ocienione kapeluszami o szero­
kim rondzie były nieco zakło­
poi.ane, malowała rię na nich 
ukryta trMka -0 to, oo ma na~ 
stąpić. 

- Marsz! - wykrzyknął o­
chrypłym głosem Jim. 

Mechanicznie, nieco sztyw-­
no, ruszyli przed siebie w prze 
ciwnych kierunkach. 
Coś w zakl!ltku wnysłu Da~ 

na liczyło kroki, podcza11 gdy 
wszystko inne rozpaczliw.ie sta 
rało się uronąć obraz bobel i 
jej promienny uśmiech napły­
wających potężną fal'ł w~ 
ronień z minionych lat. ~dy 
wszystko dzielił rado$nie z Ji­
mem - tylko Isobel nie che1ał 
dzielić. t~ pragnął posiadać wy 
łącz.nie dla siebie. 

Czternaście kroków, piętna" 
ście Gdyby to był kfoś inny, 
ll nie Jim! 
Osiemnaście kroków, dzie­

więtnaście, dwadzieścia ... 
Kula gwizdnęła mu nad u­

chem. Dan w pół obrocie chwy 
cił za rewolwer. jego oczy 
nabiegły krwią, z sykiem. _wy­
dobywał się oddech z płuc. Te­
raz nie b~)Q CUR na ~~ 

mentalne WEJ>!>mnienia, teraz Ale Dan żhłiżył Eię do swe. 
szło" coś, co bylo droższe nad go konia. Był zadowolony, że 
życie. IsobeL W odległości to już minęło, cieszył się, że 
czterdziestu kroków od nieg J skończyło się w ten sposób. A 
stał rywal. który niebezpiecz- Isobel7 ..• O tym będzie można 
nie z.mrużył oczy. I znów później pomówić. Zakołysał 
błysnął nłomień. z lufy jego re- sI:t w siodle i spoirzał na Jima, 
wolweru. kt6ry też już dosiadł konia. 

Naistępnie Dan oddal trzy Znów naład-0wali rewolwery, 
strzały. jeden po drugim. A- ale wolniej niż . to zazwyczaj 
le Jim stał pr<>S'to, nietknięty, ezynili i z pewną staranno.5cit}­
tylko trzy drobne smugi pias- Gdy s-kończyli ~ tyill. spojrzeli 
ku opadły tuź ZQ. rum. na siebie. W tej chwili niepCW 

- Do .diabla! - Eyknął Dan ności, która miała decydować 
i spojrzał na rewolwer. - Czy o ich dalszym losie, na jakiej~ 
naładowano mi rewolwer pu· topoli zaświergotał ptak. I o­
stymi nabojami? Ależ nie, pu- haj mężczyźni jednQCześnie 11· 
ste naboje nie potrafią wzbić s. miechnęli się, J. ak gdyby się 
piasku w górę! cieszyli, że każ y z nich może 

. Znów kilka razy gruchnął ~t~zeć świergot ptaka. 
rewolwer Jima. a trzecia kula Wpili ostrogi w konie, pod· 
urwała Danowi część rękawa. jechali do siebie. z uśmiechem 
Wściekły z tego powodu podali sobie ręce i jechali obok 

Dan, uniósł rewolwer i upa- siebie, jak za dawnych dob­
miętale pociągnjł kilka . razy rych lat. 
za cyngiel Ale im stał niepo· - Jesteś bardzo marnym 
ru zony. Dan ze zdumieniem drzeleem, Danie - rzekł w 
pokiwał gfową. Co się dziś sta końcu Jim. 
lo, ie z Odległości czterdziestu - A ty nie jesteś lepszym, 
kroków nie móJ.ł trafić do ta- Jimie .. , 
kiego celu? A Jim?„. Nagle ujrzeli w odległości 

Ale ten zdawał się czekać pięćdziesięciu kroków od sie­
tylko na tę okazję. Wykrzywi b~ małą puszkę po konser­
wszy twarz w ~zatańs-1kim gry wą.eh, która połyskiwała w 
masie, poąniósł rewolwer, przy słońcu. · 
mkmtł jedno oko, wycelował Opanowani tą samą myślą, 
uwa~ie w serce Dana i~· ~ciągnęli „colty" z olstrów. Je 
pął za cyngiel. dnocześnie gruchnęły 2 strza· 

U stóp Dana wzbił się w g-ó· ły. Trzymając w ręku dymią-
rę wysoki tuman kurzu. ce jeszeze rewolwery. podje-

- Q, do diabła 7 - Jim chali do puszki. Dan pOO.niósł 
przyglądał się przez chwilę u· ją, obeł·rzał i podał Jimowi. 0-
waźnie .swemu rewolwerowi, e I bie ku e przebiły puszkę. 
nMiępnie spojrzał na Dana. _„ ________ ... __ 

Twarz mu pobladła i nie bez CZYTAJCIE 
~rżenUJ. w ~u czekat n:a t~» "'yci·e Kobiece" . ze Dlłn zaząda przedłuzema „&. . 
waUd. Cena 20 noszy 
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Brawurowy atak pod osłon~ czołgów 
Gen. Franco iJrotestuie przeciw . ewakuacii Bilbao 

jęcia pierwszej linii okopów MADRYT. Na froncie Jara- dlowym, przqll'owadzającym 
ma naprzeciw Marata de Ta- ewakuacj.ę ludno6CJi cywilnej 
juna wojska rządowe odparły z Bilibac. , 

łllSTORIA PODAJE: atak powetańców~ a następnie Czynniki oficj- ~T;iy 
t364i Załotenie Akad61Dii Krakow· przesZły do gwałtownego mują się na razie od wsize)Jdch 

Nieprzyjaciel cofnął się w nieła­
dzie i oddziały powstańcze bez wię 
k5i:ych trudności posuwały się na­
prmd.. O godz. 16-ej w~jska powstań 
cze zdobyły wzgórza Ugarte, Magi­
ca i Ajanguiz. 

Ji'owstańcy nie zd~łali przeszkodzić 
atakują-cym w dotarciu lliemal do 
okopów, z któi-ych obrzucili ich ręcz 
nymi 8ranatami. Ro~ęła się wal 
ka na białą broń, ktora po nadej­
ściu rezerw zakończyła su~ porażk.ą 
przeciwnika. skiej przez króla Kazimierza kontrnatarcia i w rezultacie Jromenilarzy, u:waża1·ą iednak 

~~ fa 4~ 
1809 Kapitulacja Wiednda i wkro- wyparły oddziały gen. Fran- za wyhvór niaz.ji tw1eruze· Rychło po tym nieprzyjaciel pod. 

f1Jł próbę kontrataku w kierunku 
Guernica. Po buragano~m ogniu 
artyleryjskim na pozycje ~stań. 
cze ruszyły do ataku sifne oddział)' 
l'Zlłdowe. 

czenie Napoleona. co, z niektórych pozycyj. nie. ja.ke>by wmieszainiie się 
180 Książę Józef Poniaoowsti wy- W akcji tej ~ółdz1ałały z WtOjoonej marynarki brytyj-

Milicjanci. wzięci -w krzyżowy o. 
gień powstańczych karabinów ma­
SZfDOWych, wycofali się !jzybko, po 
zostawiając na placu boju licznych 
zabitych i rannych. 1887 Ś:i:ld~kT!f::; M. Langie- kolumnami rząde>wymi liczne skiej w ruch startków w okQli-

wicu. czołgi, któ~ rzuC()no DJa czoło· cy WY'brzeża beskijl'ilki~ mo 
<m Zgon Ma?Q. Józ.efa PU.ud· we li.nie powstańcze, a piecho- gf,o wpłynąć chociażby- nawet 

skiegPRZYSJ:.OWIA: tę w czasie ataku poprzed.@li po§redn10 na zatonięc1e pam.-- Strajk autobusów w Londvnie 
nie zakończv sie przed koronacją 

,,Mroźni święci". Są to §włęci: górnicy asturyjecy. cerni.ka .~„. 
Pankraey, Serwacy i Bonifacy, kt6. Zaskoczeni nagłą reakcją GUERNICA. Wy„łannik Hansa 
rych czci poświęcone są dni 12, t; powsiJa.ńcy porzucili kilka li- donosi, że w dniu wczorajszym od 
i 1' maja. Ci święci prz}"lloszą '&WY· k -··czesnego ranka wojska gen. Mola 
kle wiosenne komplikacje w przy- nii O OpÓW. rozpoczełv s:Inv i.tak w kierunku rodzaju posunięcia nie są za. 

mierzone. rod7lie: mr6z, cz11iSami śnieg, a w LONDYN. Rząd brytyjski masvwu Vizcaru, którego stoki na 
\ąidym razie oziębienie. otrzymał wc~or&J. za lJośred- pólnocy dochodzą do miasta Guerni. 

KTO NIE WIE, żĘ: C ca, zaś na 'lOłudniu kończ'! się w po 
Jedwabiu mucznegQ wyprodub- nictwem sir Henry iltona, bliżu Amoregieta. Starca żydów 

z Arabami 
wano w r. 1935 na całym świecie angi-ell!!Jkiegio ambasadora W Operacja ta, posiadająca wielką 
'62.000 ton. Hendaye, tek.st noty rządu w doniosłość, poprzedzona była inten: 

Burrros rotestu1·ące1' przedw •~ym przyg!>towanlem artyle~yJ 

I b ! P . sk1m. Opór woJsk rządowych, ktory 
ko ooz1elen11u ochro.ny przez chwilami był bardzo zaciekły, 

Tłumaczenie snów I flot~ bry~ yjską statlwm han· I zmniejszył się znacznie z chwilą za-

JEROZOLIMA. WcZ'oraj po 
południu dosmo w okręgu Bei 
san do starcia mi,ędzy żydami 
i Arabami. I\>licja hroiniąic ko 
lonii Beth Josef pr.zeciw na· 
p.astującim ją Arabom użyła 
broni pa nej- Jeden napasitm.ilk: 
został zabity. 

Dobra 
pasta do zebów' 
C~ści 

91'Utrfo1Unie. 
Ou<oni emalię 

. 2(b6io: 

Om> 

P św·e en·e gmachu P.K.O •. w Pozną.niu 
ini Io Charak er bardzo UłOtZVSIJ 

W niedzielę odby lo się w PozWl­
niu uroczyste po~więcenie nowe;;o 
gJll6chu poznańskiego Oddziału P. 
te.O„ pr,zy J:lłacu Wolności :;. 

lJroe"i;yatoić rozpoczęło się m.szą 
świętą, odprawioną w kobciełe pa­
raf1arnyw sw. Marcina. Aktu po· 

darcze zyskują znakomite uł.atwle· eia gospodarczego w Polsee. 
n!a w dokonywaniu transakcyj han- Z kolei przemawiali: wic;epremfet 
dlowych, a dla miasta Po.znania nl.l- inż. Kwia•kowsk.i. prezydent Poz. 
wowzniesiouy gm.ach jes! prawdzi· nania E. Więckowski •. reprezen~aat 
wą ozdob4. Całe społeczenstwo upa- sfer gospodarczych W1elkopołsk1 St. 
truje w nowym gmachu symbol U• KałamaJski oraz prezes PKO dr. 
porządkowanja i utrwalenia się ży- Henryk Gruber. 

/tla n1a1e; wo•andzle ••• 
iwięce,nia nowego gmachu, pięknie 
adekorowanego n.a tę W'OCZ)sto.ść, - dokollA1 w zastępstwie J. Eminencji 
Ks. Kardynała Augusta Hlonda, któ 

!Na ę 
ry zustał wezwany do Rzymu, J. Hl p r a - Ekscelencja Ks. Hislr.up Walenty 
Ormek w asyście łicznt:go ducho-

H w1eństwa i w obecności grona do-

W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy lkso z Czytelnikami 

CZ,Y li ,,Słabowity pL„c dojnych gości, wśrod .których znaj-
dowali się I'· wicepremjeJ' E. Kwiat­

- Przecie piec ieszcze dtJ· kow!iki, p. min. Ukic.b i pp. vice:m.ia. Miłość do 37 -letniej! (A E.). Nie tylko ludzie by­
ma1ą zlośliroi i uparci. I nie tyJ 
ko zroierzęta. Zdarzają się róm 
nież takie piece. 

W mieszkaniu państwa Gnu 
tiń.skich byl piec, któr.lJ żadn.ą 
miarą nie chciał poddać się 
tlirlym oboroiązkom. 
Nic~ ro nim nie paliło. A· 

ni roęgiel, ani drzeroo, ani na­
met papier. J eż.eli zaś podlano 
to wszystko naftą, to płomień 
buchał, ale tylko po to, żeby 
napełnić pokój gryzącym dy­
mem i czadem. 

- Trzeby zdumi zaroolać -
rzekła E~ni Gnusińska do mę­
ża. - Widać lufty całki.em się 
zatkali. 

Tak też zrobiono i rokrótce 
przyszedł na oględziny zdun, 
pan W al.ery l,,oziarika. 

Spojrzal na piec, dmuchnął 
ro irodek i rzekł: 

- Wszystko trza przerobić. 
Droadzie!ci<l pięć docinóro 
mu~i kosztować. 

- W nystkiego przerabiać 
nie trza - odparła pani Gnu­
rińska, - Lufty trza przeczy· 
Jcić i tyle. 

- Co 3Ż-ę pani na tym zn:at" 
- rozruszyl ramionami pan 
Walery. - Przecie móroię pa­
ni„ ie to nie lufty. Kafle popę­
kóU, kogucika trza wsadzić. 
cal.o {Judo~ p~ lJ8 bude się 
1łN zda. 

• 

b Rose i Morawski, przedstawiciele 
ry, mocny.„ '(' władz wojewódzkich z p. wojewodą p, AL. w. z WILNA prosi nu o w;ybiera. Wziąłem to za żart, nie 
_.: Mocny, poroiadasz pani pik. f\1.arusuw.slmn n_a czele, przed· radę w sprawie, którą tak op~uje: wiedząc, eo mnie czeka. 
Pan fV alery podszedł do pie staw1c1ele WOJskowoscl. samorządu, Mam 28 lat i jestem biednym r0w Poprosiłem, by zaczekała na mnie 

ca, u.śmiechnąl się zloroie3zczo, reprezentowaneg? przez. P· Prezy- b~tnikiem. Sam wiem, ż.e jestem w doaul do szóstej, to pójdziem,r_ra­
roetknąl palec ro 1'edną ze denfa m. Poznania E. W1ęckowsk1~- j brzydki, a jednak łubiany przez ko- zem na ~pacer. ~'_Vnęła gł~~ą. ,Wi~· 

ł . go, sfer gospodarczych w osobie biety czorem idę do n1eJ z radoscią, ze Jll 
szpar, nacisnął... j ca Y Plf!C l:'r~zesa Izby .Przemysłowo-Ha.ntl!o- Prz.ed kilkoma · łaty poznałem tobacz~ bo nu tylko z nią dobrze 
rozsypał, się w gruzy. weJ w Poznaniu p. St. Ka1-maJsk1e- wdówkę, starszll ode mnie 0 9 łat i cóż s1ę okazuje? Nie ma jej. l>o-

- Coś pan nqrozrabial? go, władz PKO reprezentowanych i mającą troje dzieci. Pomimo jej myślilem się, gdzie może być. Na 
l . G . , k przez P: prezesa .dr. H. Grube~a w wieku, pokochałem il! z całego ser· pewnp poszła na pnedstawienie. 

rorzasnę a pani nusina a. - otocz~11.1u członko~ ~ady Za~1ado- en, jak nigdy nikogo. Pneciei je- Poszedłem i ja. Była. U1JiadleD.l 
Ja pana nauczę! -- Poczem wczeJ 1 ~;rrektorow msty~ucJ1 oraz stem jeszcze młody, pragne jej mi· przy niej 1 zapytałem, dlaczełO nie 
nastąpiła scena, która znalazła delegacYJ gospodarczych 1 społeez- łości i pieszczot, a ona, ta m~~a uko-- ezeknłll ua mnie. Odrzekła, ze nie 
sroój oddźwięk na rozprawie nych. • chana, jest dla mnie całkow1cie oho- chciała. Nic nie odpowiedziałem na 

d d k . Po uroci;ystym poswłęeenlu gma- jętna. to, asiłując panować nad sobą, choć 
są u gro z iego. ehu, ~ bis.kup Dymek ~ ~er~ecz. Proponowałem jej ślub, ale odma- mi sen:e pękało z bólu. 

-o- !1Ym 1 pod~1.osfł'D1 przemo~1en1u m. wia, mówiąc, że Jako biedny robot· Gdy Śplewał ten sztubak, o kt~ 
- Nie moja roina, froszę pa m. t>OO~esłił,. ze spoteczenst~o po- nik nie zdołałbym jej utrzymać, rym 1ta1e mówi, że Jej się podoba, 

n „ .~,1zi·e~ _ móroi oskarżo· znans~e ~ mezmierny~ zamte!-'e; zresztą mówi, że ma kiepski char&k· była wielce uradowana. Gdy szłiś-
... "'iU ~wa~uem ! rosnąc~ z dwa na ~z1en ter, choruje na nerwy i płuea, więc my razem do domu, po skończonym 

ny pan ialery. - Czemże z~czhwośc1ą oczekiwało wykoncze- nie będzie z niej żona. przedstawieniu, robiła mi wymówki. 
miałem rzucać, o wiele nie kar n!a nowego gmachu PKO w Pozna- Gdy się je; sprzeciw!am, a~ że zrobiłem jej przykrość, bo chcia· 
toflam; 1·,,,z•eJi' n•c i"""110 pod niu. • • • ...,.ozi zerwaniem. Choc. tyle juz la być sama, a tak widziały Ją zna-

., " ~ '"'""o Rzesz~ robotnicze miały okazsę p~zez nią wycierpiałem, kocham Ją jome, eo jej było niemiłe, poniewai 
ręką nie było. do godziwego zarobku, sfer)' gospo. nadaL Pragnąc ją zdobyć, namawia- jestem nieinteligentny. Słowem, że 

Pani Gnusiń.fk8 to miala TOZ łem ją do bliższego współżycia. Ule· jestem jej przeszkodą. 
maitośc, bo 1tala bliako pieca. Prz,„1-u.11· Atl antrk ~ła. Od owej chwili jesuze bardziej Nie chcąc nią być, postanowiłe111 
Więc raz bęe roe mn!e kaflą, cn:'n::I Jlł pokochałem. Jeżeli ona mnie nie. z wielkim bólem .serca odejść od 
to „norou r" ·ztem, albo drzroi· t<, dlaczegóż by była mi ):K!'!Olna? niej. Ale nie wiem, czy to przeżyję, 

LJ """ LONDYN. Lotnicy MeNill i A może to było tylko ~ękowa. bo be-z niej nie c}lcę mi się WC11le 
czkami zielaznym.i dla odmia- Lurc.bie wylądowali w North- nie .z8 to, że pomagam Jej w pracy żyć aa tflll łwiec:ie„. 
ny.„ weald w hrabstwie ES6ex i po przy jej posiadłości? * * * 

A ja tylko TfJOrek z kartofla- paru minutach odlecieli do śpiewamy z nł4 razem w koi§cie- Skoro to Panu tik cid.ko ma 

m1JJ m;al,,.,.. kole s•ebie. Troydon. g..l -:e wylądowali· le. śpiewa tam też pewien sztubak, 7 
• ""• • \... u.w z kt\lrym moja u.kochana wyraźnie przyjść, niech Pan raiczeJ nie od-

ylbym chyba żyroy z jPich szozęśliwie o godz. 18.)8. sympatyzuje. Mnie to doprowadllł chodzi. N.b wiem, co prawd.a, ~ 
mieazkanio nie royszedl, ale Trasę Nowy Jork - Croy. «!o. w~dekł.~ci. Czy mogę jednak ta '.J'l·letnia pani ma zalety, te tak 
ropramn posiadam i potrafię don przelecieli w 21 godz. i 33 JeJ .zabromd • działa na Pana i na chłopaczka, kt6-

.h ~"'z ' b · t t k · 1· · Nie mogę .ZlOZllm.teć, co ona w ry mógłby być jej synem. ale skoro 
się UC y ac, o mo14 ~ara. a-· mm., w lOUlJąc w to czas za- nim widzi. Owszem, może jest łal1- je ma, to przypuszczam, że jut jed-
że samo ma roe zroyczaju gar- trzymania się w Northweald. niejszy ode mnie, ale przecież je- nak tez nie na bardzo długo. Wtedy 
kamy we mnie rzucać. Oświadczyli oni, że waru,n· ·szcze taki ml~db i uczy się Je!zo/.c. eto.nt-e się Pa.nu obojętina. Na ra.zńie 
Sąd l al · · l · Gd t t lo dwa dm sw1ąt. zaś musi Pan jakoś ten okres prze. 

uzna, że mi .1J m.J.e]sce ki meteoro •:>g1cme w CZJasie ' yztobs a mko Y os1·1 mos·„ uko- biedować a J·eżeli Pan sobie chce ,_ z· , . l od . k al l t b ł b d l . .en s n acze zapr „ ' . . . . 
O,,;O icznosci ag zące i s a.z <> u y1y ar zo z. e l samo- chaną na przedstawienie do szkołv. u.lżyć, to Dlech Pan przyna1maue1 
Plłn4 W alereso tylko na jeden 1 lot leciał z szybkością średnią Nie poszła. Nazajutrz mówi ml ·z nie ro?i jej_ ciągłych scen zazdroki, 
ósUJń anat.. ' Pk- 160 mil na god.ziDto ulimieehea u atacla, ~ gcblCll ~ł bo to Jl\ t7Lko zrata do !'ana. 
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Mordercr pieknei Ingrid 
stanęli wczoraj przed sądem 

Demon siracie 
na walkacb brkó11 I P~! n!;~!~!'!~ ~i!!:.~~~~~w~ 

1Windsoru _i ~i.SimJ_>SO.o. RJ· field. 
WIEDEŃ. W dniu we7r.>raj- ustaw>:>dawstwa austriackiego 

łZJ11Dl rozpoazą.ł się proces stracony. 
trizech &prawców morderstwa. 
()(>petnionego na 080hie lngr.id 
Wiengreei,i,_ córce JY.>Sła Para­
g'\!llju w Wiedniu. 

Nowi lcierownicr 
okreg6w OZN 

PA.RYŻ. Havas donosi z Be­
ziers (dep. Gironde). Wczoraj 
po pobudiiiu podczas walk by 
ków. około stu oeobników de· 
monstrowało pmeciwko zaku­
powi byków na obs%arach Hi 
~i4 majdujłlC'Ych się pod 
wła~ gen.. FMDCO, p:» ayua 
opuścili oni are:nę i demonstro 
wali na ulicach że śpiewem 
„Międ'Lyllarodówki'". 

gera przy1ą_ł dziennikarzy w Rogers dodał, iż ksią7.ę 
pałacu C&nde i '.>Świadczył im, Win~or w pr:zyu;zły p:>nie­
że adwokat pani Simpson za- działek pl'IZyjmie dziennik.., 
wiadomił ił\ telefonicmie, że rzy i udzieli im wyjaśnień co 
w myśl zapadłego wyroku nie do swych pr.zyszłych projek. 
hędizie się nadal nazywała pa- tów i zamia:rów. 

Wiengireen została pn;ed '1• 
dniami mmordowana w czasie 
samotnej przejażdżki samo­
chodem .na podmiejskiej szo-
sie Wiednia. „ 

W dn. to maja r. b. szef Obon 
Zjednoczenia Narodowego płk. Koe 
powołał tymczasowych kierowni­
ków ouęgów tarnopolskiego, stani­
sławowskiego i pomorskiego organl· 
zacji wiejskiej O. Z. N. 

P'rzed jedni\ z kawia,rni do­mo do awa.n:tur ~między de 
monstrantami a pUbliczmościit. 
sied~ .w kawi.arni. Policja 
przywróciła pol'IU\dek, ro:z;pra 
szając demon.słr811lł6w. 

Mąż ma 140, żona · 116 lat 
Najmłodszy synek . liczył 33 lata 

MOsKW A. W wiosce Ema życiu społecznym. Prokuratm- zażądał kary 
imier~i dla oskarżonych 
Schloegela i Fledka oraz kinT"f 
20-letniego więzienia dla 
Sieyskala, który jako nieipeł­
n oletm nie może być w myśl 

Kierownikiem okl'ęgtt tarnopol­
skiego został p. Antoill Janowski, 
wój gminy Jaworów, b. poseł aa 
Sejm. Kierownikiem okręgu stani· 
slawowskiego zqstał mianowany inź. 
Jan t;rsak. 

dzor w Armenii żyje długo- Ostatnio małżcmk6w Mamie 
wieczne małżeństwo. dow sp<jtkało nieszczęście, 1-

·------------------------· 
SKŁADAJCIE . OFIARY NA' 

FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 

Rrusta.u Mamiedow li=r lat ma·rł im mianowicie n.ajmfod. 
14'>, inna zaś jego Sajat - 1161 ~y s!'ll Jusuf w wieku lat 33. 
Mamiedow jest jeszcze bar- Gdy Jusuf przyszedł na świat 
dzo ir.zeźki i interesuje się ojciec jego LiCzył 107 lat. a 
W\!IZY'Stlcim ii. bierze udział w matka 83. · 

30.000 ZI. na Nr. 27?$22 Aresztowanie· znanego terrorrstv 
15.000 Zł.na 
1 O.OOO Zł. „ 
1 O.OOO Zł. ,, 
10.000 Zł. 

Nr. HS0022 
PARYż. Orga'lla bezpiecze-ń­

Konto P. K. O. 30680 I 8łwa aresztowały terrorystę 

" 
11'S066 
841?)7 

Niemcr stanowao · zaprzeczają 
,, 

" " 164281 
aru S'Zereg innych wygranych ponizej to.ooo zł. padło już w do~ 
tychczasowym ciągnieniu 4-ej Klasy w niezmienDJie szczęśliwej 

Kolekturze Loterii 

BERLIN (PAT). Niektóre pi 
sma za•grainicme ogłaszając 
rzek-O'Ill y tekst mowy mi111. 
Goebbel,g.a w Gdańsku przy.pi 
sują mu sł.owa, że Gdańsk po· 
winien ndeiJeć do Niemiec. 

stwo, mogące mieć tylko na 
celu zatruwanie opimii puhlicz 
nej i snodzeruie stosunkom 
pol&ko"'!liemieokiJll. 

„NADZIEJA 11 Warszawa, Marszałkowska· 111 

Nadziei a n' gdr nie . zawodzi! 
·-----------------------· 

W związiku z tą wiadomo· 
śeią oświadczają w urzędo­
wych k'Ołach berłińskicli, że I 
zachodzi tu niesłychane 1 wprost faiIBrowamie mCl'Wy min. I 
Goebhe1sa i tendencyjne kłam 

W krołach urzędowych w 
Berlinie wskazują. że wszyscy, 
którzy słyszeli przem'ówienie 
min. Goebbelsa mogą stwier· 
dzić, że przypisywanie tych 
słów min. Goebbe1sowi jest 
VNykłym kłamstw-em. 

Pel na tabela 38 Loterii 200u 44 149 ss5 n 605 o n 21118 su 
21 836 918 22300 6.S 937 23026 41 77 91 
268 94 3.54 504 34 87 846 24027 314 429 
26199 219 27215 91 356 7 95 428 882 2S06a 
507 724 29077 113 324 6S 753 868 

IV klasa - 4-ty dzień ciągnienia 

I i U ciągnienie 
Gl.óWNE WYGRANE 

d 30085 '68 77 491 583 658 31383 606 961 
32203 520 81 830 !169 33387 670 3431" 
645 35319 709 28 809 '6167 17 .585 698 

954 86020 147 274 94 438 !2 558 71 tr7095 37126 279 347 481 704 38194 7U 36 844 
178 88 444 606 2!> 780 804 88322 28 528 39486 754 987 98 
95 723 89038 .&29 302 11 49 S79 692 721 I 401S8 9 462 808 41122 799 ll2ti 42015 
66 912 .55 146 8ó 416 675 43006 102 332 82 489 942 

I dzienna wygr.aa s.ooo :Il na .., '164 90655 74 9S2 91329 .599 760 69 74 821 · 44464 501 36 681 910 45107 248 598 848 
21 SO.OOO 11& • 172413 917 92034 8l 96 296 .558 679 706 833 93104 967 8 78 46135 272 409 7S7 47577 757 

376 89 40J~ 769 804 32 918 33 94269 339 ' 48082 127 967 49030 119 600 837 
D 30.000 11& ar: , "'46 47s 523 1.,,,. 909 48 9.5016 149 82 390 4a I 5oa90 sio49 109 373 439 669 928 52UO 
Zł 15.ootr'llla W7: 17056 $(11 1~193 29 103 , 43 . 828 30 984 7608.5 171 298 307 ' 929 82 53141 91 242 76 675 54519 82 3 

Wygraae po zoo zł 
'4 196 660 1206 3116 2049 162 941 SlS7 

77 274 642 706 4193 255 Sl9 2.3 535 692 
7111 942 51 5074 4l0 716 957 7120 767 
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chorwackiego ze znanej or-ga. 
nizacji Uetaszi. Jest to Ste­
fan Marusick vel Maruszicz u­
rodzony w r. 1904 w Splicie. 

Przy zatrzymanym znalezi.o 
no fałszywy paszpe>ri argen. 
!yński na nazwisko Marcoi; Sil 
Vujeva. Maruszicz, jeden z 
głównych wsµo~pracown.ików 
Ante Pawel:c:.r-.1 - skaza: y u. 
ocznie na ;m1erć - zamierzał 
o~ · edlić się wt- f rancji. 
C'świad~yi on, że w latacłl 

19~'9-1932 działał jako crLło­
nek organizac,ji U Etaszi n.a te­
renie Belgii, Luksemburgu i 
Holandii, a następnie rozw•jał 
swą działalność organiza.:yj­
ną w Europie Połudit.iowej. 

Po dlu.gim badaniu are<Sri'>­
v.;.anego przekiazano wład'Z'>"ll 
śledczy'll er !61D. poeiągni ę:!ia 
go do odpowiedzialności m 
używanie fałszywych doku· 
mentów. Będzie on następnie 
wydalony z granic Francji 

Losowanie Poirczki 
lnwestrcrinei --

W cz oo-aj w ciągnieniu :;. pr-OCl!Dł. 
Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 
I-ej emisji padły następujące wy­
grane: 

(Pierwsza liczba oznacza nr ~ 
druga - nr. obligacji). 

Po sao złotych: 
1·24-34. 180--50, 18'-34, 253-f.f. 2'S-łD, 
351-50. 369-12, 517-14. 596--.34. 693-50 
694-14, 82S--:50, 857-14, 987-50, 1017-ł7: 
11~-38. 1170-50, 1263-50, 1271-38 1272-29 
1279-14, 1311-50, 1324-34, 1361-12: 1369-M: 
1460-14, 1511-38. 1564--14, 1699-50 1751-14 
1799-SO, 1799-21. 1819-14, 1822-38° 1a9.c.-3a' 
206!S--47, 2069-14, 2:68-50, 2247-47 2250-50' 
2391-47, 2316-:50, 2416--so, 2501-47'. 2533-50. 
2617-30. 2610---14, 2613-14, 2643-34 2680-29' 
2766-50, 3013-50, 31U9-SO, 3049-29'. 308~ 
3085-14, 3142-50, 3134-47, 3174-30 3249-3 
3291-38, 3295--29, 3383-7 340z_50' 3604- l 
3615-14, 3672-14. 3734-SÓ, 3758-47. 3765-:slJ' 
3843-50, 3894-50, 3870-50, 3912-12, 3~: 
3973-14, .C023-50, 4064-34, 4359-29 4493-.!0 
4436-29, 4444-29, #70---50, ~ • 

4505-77, 4548-31.-
4684--30, 4735-38, 4877-50. 4936--50 5036-50, 
5110-47, 5151-14, 5289-14 5231-12' 527S-14 
5299-12. 5347-50, 5312-so'. 5426--12'. 5566-12' 
5602-30. 5622-ł7, 5693-12, 5706--50 5766-14 
5772-~. 5783-50. 5820---12, 5827-47 5867-C7° 
6319-34. 6341-50, 6486--38 6503-12° 6562-SfJ 
6741-50, 6936--29, 7060--14; 1120-12' 7160--50' 
71:09-C7, 7266--50, 7293-14 7500--14° 7620-Ci 
7633-47, 1111-12, 7790--fit! 791-ł-so' 8111 34' 
8122---47, 8221-12, 8278-34° 8379-12' 8397=1.-
8429-50, 8472-29, 8512-38: 8599-14'. 8656--~ 
8635--34, 8657-:50, 8733-50, 8762-12, 875'-33, 
8776-29, 8877-30. 8948-50, 8948-c7, 9CXi7--30. 
9052-12. 9041-14, 9081-C6, 9119-34, 9163-29, 
918!>-50, 9209-29, 921S--14. 9296--3( 9375-47 
,442-14, 9«9-50, 9471-17, 9554-14 9557-38° 
9576--14, 9613-50, 9693-50, 9122----so: 9789-ti 
9833--50, 9942-38, 10070-M 10016-34 

10033-12, 10071-14, 10091-14.' 10129-31: 
«11~r.-67, 10157-50, 10145-30 102~ 
10230-47. 10306-50. 16486-29' 10565:-47' 
106U-12, 10621-29, 10637-50° 10688--34° 
10694-34, 10965-30, 10898-14'. 10989-14: 
11026--34, 11055-50, 11096--50, 11111-!D. 
112W-14, 11211"-38, 11218-29, 11233-12. 
11308--29. 11328-38, 11333-14. 11416--34 
11~29. 11770-38, 11776-50 11781-14 
11820-12, 119~14, 11960--38: 11965-SO: 
11974-30. 12021-12, 1203G-29 12107-50 
12301-30, 12346-47, 12301_50' 12324-47' 
12345-12, 12303-50, 12331-38' 12358-29° 
12311-38, 12394-14, 1u12-29" 12460-so· 
12465-29. 12502-38, 12667-50° 12894-34 
12942-30, 12944-12. 12966-30' 13151_50· 
13159-34. 13196-50. 13171-14'. 13368-12: 
13480-29, 13482-34, 13485-34. 1!617-12 
'3630--38. 13664-25, 13737-34 13765-so' 
13775-29. 1386S--14. 13915-50: 139S0-38' 
13991---47, 14015-50, 1412>-34, 14134-29° 
14145-14, 14218-50, 14268-47 14412-14° 
w11-38. 1m1- • 14677-so' 14687-SO: 
14i03-SO, 14820-14, 14821-38: 1484S--14, 
14941-14. 15126-14, 15155-14 15166-34 
1s215-50, 15254-14, 15211-so' 1s298-so· 
16:47-34, 15549-47, 15666-:50' 15715--14 
f5i98-50, 15859-38, 161'16--14: 1619S--1.c' 
162il5-14, 10225-14, 16343-SO. 16440--14'. 
%457-12, 16711-14, 16731-47 16823-50 
tl.932-34, 16976-50, 16979-12: 17025-50'. 
~J70-30, 17153-50. U170-38, 17197-12. 
'"22-30, 17275-14, 17302-14. 17514-14 
17603-33. 17747·-50, 17752---;-14, 17871-311'. 
17896-50, 10029-34, 18043-29, 18059-50 
l&l91-30, 18139-34, 1816S--29, 18179-30' 
18348-30, 18480-30. 18485-29, 18532-14'. 
13669-30, 18707-50, 18739-14. 18751-12 
187111-47. 18816-34, 18827-29 19049-30' 
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Sas-Cha;rewi.oz zao:nełdo~ lw.a:niowowi. .,., Jiadwip - Nie, ~ ma ~;, e ia~ cela hWoria & koezy-
Iz<lehS'k.a. P.rzebrana za spr.zeda:wczymię wan.yw, czamje na kii.em to wielika h'Uljd.a... . · . ~ 
u11cy DallllłoW'l02l0wisk.iiej i priaiwdopodóbnie ma w ko.5eyku _ Bu;..tft7 _ z u1.,.,. innwiedmł liwa!IJ!OIW, }ak 
bombe. przyg<>tow.a,ną d1a szef.a. ochrany. Drżąc ze strachu. JIUlCl o"'ł r-
w·ysłal pułkowmllik G:riina, by na czele ~u wywtiadow- gdyby kamień ~dł .IDJU z I!~ 
l' Órw are$Ztował Izdebską. Ale Griin, który od sześciu tygodni Je<l~ą _na~ją j~ą pooieszid się cały .czas 
n,ie wychod:z1ł ~gmachu odmi.ny, nie poszedł 1llm tylko po- ocrekuJąC p-O'Wl?Obn GruD1a, była m~ o _tym, re ta 
Iecił swym wywaidowcom aresztować wsz)'Stk.ie kobiety na ' cała h;;;"oria N....ł kłlamśtwem· M~ 08Ś 0 tvim. ·,. że 
ulicy Daniłowiczowskiej. Gdy sprowadzono do jego gabine- 10• J.....,.• J ~. J-.. l 
tu jedną ze sprzedawczyń warzyw, młodą. zdrową i łlł,dną oiatują na .niego prrz.ed g1Illlllich~ ochrany oma 

· dziewczynę zapoonniał się u usiloy;al ją zniewolić. Ale w 'tej rtie ]$rzyprawHa go o obłęa. Ni.gdy me obawiał się 
samej ·chwili usłyszał głos adiu.fan.ta, który wzywał ·go do talk śmierci, Jaik teraz. 
gaibimetu Iw&1t()IWla. - , · · ·- Ka:załem 1lJIIlyś1nie aireezilown~ wszystkie ko-

Grun zerwał się .gwałtownie z kTzesła, ia.k: jak hieiy z kosz-ykamii, w żadnym koszyka nie Zlll8.le-
gdyby ktoś go oblał wiadrem zilID,lllej wody~ ziono bomby i md'D.4 ri tych kobiet~ nie jieet po-

- Niech go jasny girom z nieba porwie! - dobna do Jadwigi lzdehsk.ieij-
bU!l"kn~ JX>d nosem. · Ale Cha·rewicz ttpeirł się: . . . _ .. 

Na czole jego wy~my kroplie potu. Po.prawił _ J.a1k to 7 żadna niie jest podobllla do Ja<łlwigi 
na sobie uhrrunie, szeptem kazał dziewczynie pó'" bcLehskiej? Sa.m na włru;ne ocz_y wid'ziałem fadeh· 
priawić sukienkę i roziwich'l"Z011le wł05y, poorem ską łlu:ż p~ ~achem na Da'll..iloiwiczowsk.iej, 
otwar~ył na wpół drZJWi i oorzetld: ' . ,• prizekładaLa coś w koszyku. 

- Kto mnie tam woła? He? Pam pułik<>wni!kf Griin maohnął ręiką i powiedział: 
- Tak. i to natychmiast. . _ Pmyji&Ciełu, śnił10 się tobie chyba ... śniło Się 
Adi utami spojrzał pirizez S7Jparę ·w °d'r:llWiach i zo- n·a pewno. 

baczył ?JarumieiniOIIlą twrurz dziewczyny. Uśmiech- Griin hmął dalej. z pooz_aJtOro będąc dy na lwa­
nął się, rozm.miejąic przyczynę zmieszani.a Griina. now~ oraz jego a.diutanta s~łarmrał, by sipNlwiĆ mru 

- Dohrre, wmet przyjdę - odmekł Griin, z lek· 2law.ód. A pe>tem b11nąil da.1eJ w swych Hrumstwach, 
ka sapiąc. . . · . bo już nie mórl się wyoofać. Peił'llo jesz.cze kobiet 

Adiutant stal jeszcze chwil.oę, spoigląd:ająic 'l;l'a w celi, diwie dopiero w'Y'P'Uśc-ił, a sześć po·zostało, 
zmieszaną dmewczynę; która wciąż poprawiała na ale tera.z, gdy tak skłamal, mmi je W1Szyisttkie wy-
sohie zmiętoszoną ·su.ki emkę. · , puścić. · · · 

- Ho, ho, ładnie Griim wypelnia zlecenia puł- Bomb i talk P'l\~ nich n.ie zn~lezioin.Q, są nia pew· 
k()'W'Jlika - p<>myśitał- adiwta.rut. A wid·ząe zmiesża- no' niewinne, a Cbiarewicz j.a5<1 obdarzony bujlilą 

~nie komisarza, poiw:tórzył .Taz jesroze_: . „ , :. >· · wyobraź.nią, opoWiia<Ja rzeczy niestwo·rzone ... P1rze­
. - Pirun pu~kowmik prosił, why pan natycłfunwst cie• już raz opowi'edz'iał bu•,j•dę o zeh.raniiu teriro-
przysrecLł do jego gabine-tu. , ; . 1 . . ' rystów .na Chmielnej J?'°d UO. 

_ - . D°'brze, .dobrze, za.raz p-rozyJdę - odrzekł I~rnow p'...+ał raz yefilzcre: . 
Griin. · , · . . - Czy zb~dal pan już :wszystlkie zatrzymane 
· Za·t~ąił dir7iwi, po ezym k:r.zytkną,ł do dziew· lćobietv 7 . · · „. , . 
czyny, tak jak tfd'X/?J. 11'.j wi~ ~yło }9, i~, adiu, , · - W~zystlkłeł:, „ ~.~z.eJcl: Griin,. ' . 
tarut przerwaf mu· iem-~lid.an)tf~rl: „ ~-•„ „.._ ... ·:•_ . "'. -I za~ ~~?n1.e„pll'1Zypo~1na·:naw~ tw~-

- No, . PŁ os m1 s1~~tl!dt ·· c . • · ~ ~ _'i~y bcłel~skie:j! ·, J • • •• • " • 

. - Czy Jestem. w_oLµa 7. - zawala dz1ew~zyna . ...... Ależ . sik,,ąid: · ·zadaia me je.c;t do ~Jej podob· 
8pe&2'10na W1Szystlrnm, oo s:H~· stafu: .: na. , "" ,:· ł . • . • 

- Wo,Lnia:, wo ma }esteś i wynoś Illi si~ ,s.!ąd . ' fa"'łlJlll(}W cies~ył;;ię ba"rdro, te podej-rzemia Cha­
Ga~~yła! - krzyJrn~ na koryharz ";"""" ~,:>lmQ \J.ą ..• · l'ewi'tna ·orkazały.1 si~ .niewawdziwe, ale spojirzał na 
A coz to za krzyk. n.a ko·rytaT?m? . · . . ni·e·go z udanym ginxeiwem i od.rzekł: 

, - T~ w .celi krzy~zą te s1iraga~1a'1.'k1, . ~eozą. _ ,No, Chairewi1cz, ·zaczynia pil!n jniż swe siare 
··Czy mc;>-zna Je zw:o~mc? . bujdy, ha? . : , „ . • 

-N ie, trzymaJ Je ... N1eich beic.zą. , - Panie puł1kow:•n1iku ...:... od:rzetkł Chairew1cz - . 
Komiisarskia krew · zawrzała· Był cło głębi obu- mogę przysią.c n:a "wszystkie świętości, że widzia­

rzon.y. Taki pieski adiuialll.t. Nie miał też kie.dy go łem na· własne pczy Iul.ebską, sto.tącą z ko.szykiem 
wołać, ty1k.o właśnie w :Uruki·ej chwili. A dziewczy- -warzyw w bramie na ulicy Danilowiezowskiej. 
na jest zupetne d:o :nzeezf. . ..,_ Kągo pgn widział? - ironicz..ne pytał Griin. 

.. . Z kwaś-ną miną wiszed cLo gahinehu. Cha•rewicz - N.o, pa:nie komisarziu, pąwiedziałem przecierż, 
wciąż siedział, TW1a1rz Iwainowa w.y.rażała z.dener- że wi.dz.ia1em na włas.ne oczy fadehs.k~ 
wow:anie i przestrnch. Pułikowmik k:rążył . jak' opę- - Zwolnil już pan te kobiety? - pytal Iwa-

. ta.ny po swym poikoju, ćmiąc cygaro. Gdy Griiin nO!W. ' . · , . 
wszedł do gabinetu, zapytał gwałtownie: · - Oczywikje, ~olD!~f.eJll - . o<l.1rrekł rozgmie- . 

- No, ma ją ~am, czy nie? . . wany Griin. - Biedne k".>hiec~ny. Płakały 'niewin-
Grtin nie wied.zira~. oo ma o<llpowiedzieć pa to ne ... Znam przecież do.br.ze Tz.dehsiką. Ja ją tu ba· 

pyta'lli.e. Był znniesZJa!l,_y, poahłonięty pi.rzerwa.ną da•łean nie raz i nie diwa. Poz.nałibym ją od pierw­
sceną z dziew-c.zyną. Widział jeszcze pny_J;ąhie szego wejrzeni•a. Nie u,lega Wl}ta)Jiwośd, re nas-z 
:l'Jdrową dziewczynę i krew w nim wruła . . Wyda· droo-i Charewicz .pll'a·gnie otrzymać jedm.ą premię 
w~ło mu się, że adint.ant •. który uśmiecJ;i.rnął się taje po Jrugiej. Dostał kiEk~~ rupii M te~ Moo.tw.il· 
w1eloz_na·czą-co, opow1edz1ał o wszystkim pu:1lkow- . Ja, teraz chce nam dac Jakąs han.d.lart::;; warzyw 
niikowi. - · · zwmiast Izde·hs:kiej. · 

Toteż mecha1I1iezmie odnelkł ': „ - Jeśli się pa.n będzie tak mylić, to pan źle za-

8tr. Tt 

}eazie.•. - mówił IW9DOW do Oirurewicza tom.em 
wy.l'l'Z1Utu, eile był ~y trm w dosko~.~ hu:moirze. 
Pr7Jeeież pode.rrreme, ze bomba dz15taJ mogła go 
dosię,gniąć n.a uliicy Damifowiczowskiej, okazało S'ii~ 
niesłUS"zne. 

Chia1rewiaz ~zysi~ że nie oon:yillil się, że po­
zna!l na pewno IzdełiSkł\o ale Iwiainow nie dał m111 
dojść do siłowa: 

- Mam wi~ ~a.nie do oika pama k~ 
SM"Za Griina, aniżeli do ~iego. Jeżęli p0<wiaidia, 
że tam nie było Ja·dwiigi I7l<łebskiej, , u:fam mu oraz 
je.stem przekona.ny, te fam· jiej ~ peiwno nie by· 
ło. Nie posiad:a pam. tej ip .~a1ktyJd •. ~órą on ma. Błę­
dy 8ą :ziaweze d~'lle, mozhwe._ 

Iwanow rozgadał się ieraz na dohre. Był w: 
d'O<Śonalym. h0umone. 

- Pa.n ma bujrną faindazję, pamie stu.dem.cie, patn 
już pu t'laiz dirugi W!J>'l'OWadUl mnie w błąd. 

Griin w międ•zyczasiie wysunął się z gab ·n eiu 
Iwanowa. Cheiał szyibko 2'JW10lndć pozostałe "Zlf jć 
'lcobiet, m.nim lwam'O'W wyjd2'Jie ze S1We<go gaibi.J:: tu 
i zobaczy, że sklamal 

- SzyHko 7Jll.IWOłał: 
- Gawryła· f 
- N a rozikaz it>ana komisarza! 
- Puść te koEiety nia wolnooćf 
- Ro.Z!kia,z, panie komisall'x.u I 
- Zaczekaj ohwiię. za>e?Jeika.J.·. - namyślał się 

Griin. '- Dohrz.e je 2lrewidoiwałeś7 
- Talk, Amilo1I1owa rozebrał ie dlO nia.ga i ~rew~ 

dowala._ . 
- No, i co 2lllalaz.ła? 
-- Nic .nie :zmafazła. 

- Podaj mi foh naZ1WMka. 
Gawryła podał sipis tych n8J7JW'isk: B,~ 

Paiwłowskia. Ostro.ws.ka, Komowskia .•• 
- A za.pi$ałeś, gdzie one mieszikają 7 

· - Tak, 71noto.wałem ... pruruie komis airru, Ostirow 
ska .m ieszka, tu prŻy n.as na Se'DC81tonskieJ, Pa.~IO>W· 
ska, to sh1żąca, mies.'dka na Bi ela..'ńsk'iej... :r 

~ N o, dlobrze ... Powiedz ty lJrn, że nie woLoo im 
wracać na DanHowiczow11:iką,, to nie ulica do han­
dlu„bo jak je drugi raz tam złapię, to nie wypusz­
czę. 

• • • 
Jadzia tymczasem siedziąic w celi żegmiała się 

myśLami z wolinośoią. Była przetkonan~ że je6t 
zgubiona. Ten staT!ZeC-żooraik., ja.k widać, uda.ł nie­
mowę, by ją potem oddać ochranier 

Iwanow poma ją od ra2'l11. Fałszywy pasz1pod 
na n.ie się wie z.da. · 

A Jednak, pom·imo sytu.aicji w jaadej się teraz 
21nalama, nie stra>eila a.ni na chwiJę ~aowania nad 
sobą i sieidząc w ce.Ii odigrywiała nadal' ~ę biedniej 
51prz.edaiwczyni wa-rzyw • 

Udawała, że pła'CIZe, pmekliruiła na czym świaif 
stoi_poHcję. kitóra ll!reslMI.je ni·ewim.ne <M!ohy. 

Czyniła to racooj z musu, bez p~.-ńlia.­
P.rzecież nie uleg.a wątipliwośc~ że jak ty11ro 

Iwiaoow ałbo Griim. spojl'!114 na nią, natychmiast ją 
poznają. · 

Toteż :zxlumienie jej ni'e miało ~ie. gdy drzw.l 
· celi otworzyły się i jalkiś męslci gi0\5 zawołał: 

- Baby, ®a.brać rzeczy! Na wo.Jnośćl 
Dalszy ci~g jutro. 

Bill NA· TROPIE·, GANGSTERÓW 
„ ~·. .. „ 

„ZabdJstwo czy 

1 samobdjstwo11 

·. 

SensacrinJ film powieściowy z iJc~a Pódzlemnego świata Ameryki 
• • ' . t 

· ŻOS'l'AWlł:. KAR'l'ł4aE1,- ro SA MOB -~srwO~ 
· NIECH P.l\NI NlE ~00'0 ! . 

„· 
„ :· l, 
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( 
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W roa • 

' Na dzień 12 maja, drugą ro­
cznicę zgonu Marszałka Piłsud­
skiego Unia Polskich Związków 
Obrończyń Ojczyzny wydała 
nast~pującą odezwę. 

Tatr aź pod łagodne wzgórza 
Wileńszczyzny, karły starają 
się podnieść zgiełk i wołają~ 

źe prawda Józefa Piłsudskiego 
minęła, jak mija wszystko, co 
żyje na ziemi. 

Ale my, któreśmy oddały w 
służbę Jego idei nasze życie, 
na zgiełk karłów odpowiemy 

Środa, dnia 12-go maja 1937 r. 

słowami Wodza Narodu; 
„Są ludzie i są prace ludzkie 

tak silne i tak putężn~, że 

sm1erć przezwyciężają ży­
ją i obcują między nami... 
Bramy przepastne śmierci dla 
niektórych ludzi nie istnieją ... 
Prawa wielkości są inne, ni ·i 
prawa małości". 

Apel O! Z. P. R. 
Zanąd Koła Ogólnego Zwią­

zku Podoficerów Rezerwy Rz. 
Polskiej w Piotrkowie wzywa 
członków do gremialnego udzia­
łu w żałobnej manifestacji w 
dniu 12 maja b. r. jako w dru­
gą rocznicę śmierci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Pilsud· 
skiego. 

Zbiórka w lokalu związko­
wym przy ul. Słowackiego 18 
dziś o godz. 17-ej. 

Nr. 12~ 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Sygnatura: 387/36. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr­
kowic rewiru II-go, Adam Krotliński, 

mający kancelarię w Piotrkowie przy 
ul. Pasaż Rudowskiego Nr. 9, na podsta­
wie art. 602 k. p- c. podaje do publi­
cznej wiadoml1Ści, że dnia 19 maja 1937 r 
o godz. 12-ej w Piotrkoowie ul. Sio. 
wackiego Nr. 10 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomośi, należących do Pio­
tra Borczyka składających się z '2 bi­
lardów, oszacowanych na h1czną sumę 

1200 zł. Ru··homości można oglądać w 
dniu licytacji i w miejscu i cz11Sie 
wyżej oznarzonym. 

Komornik: A. Krotliński. 

- Polska dzisiejsza jest Pol­
ską Józefa Piłsudskiego. On 
bowiem wskrzesił jej wielkość 
zjedRoczył ją, związał w jeden 
nierozdzielny organizm i posta­
wił ją wśród państw Europy w 
pełni świadomości własnej go­
dności i siły. 

Znamienne i wymowne obrady DO SPRZEDANIA 

3 place przy Budkach, Prome­
nadzie i Słonecznej. Stanisław 

Giegużyński. Jeżeli Polska dzisiejsza nie 
jest taką, jaką chciał widzieć i 
do jaki.ej dążył, to dlatego, że 
nie potrafiliśmy wydobyć z sie­
bie tych wszystkich wartości, 
które On budził w narodzie ła­
godną przestrogą i pouczeniem 
lub ostrym, a nieraz nawet o­
krutnym słowem wyrzutu, skar­
cenia i groźby. Myślą śmiałą 
wybiegał naprzód i dawał wska­
zania nietylko dla nas, ale i dla 
tych, którzy przyjdą po nas. 
Nie kierował się nigdy doraź­
nymi względami na skutki i nie 
dał się nigdy unieść łatwym 
powodzeniom na krótką metę. 

Walnego Zjazdu· Delegatów Powiat. Związ~u Strzeleckieg·o 
w Piotrkowie 

Preze~em poraz trzeci wybrany został - Insp. Szk. Stefan Mucha 
nowczo zgłoszę rezyg-nację ze 
stanowiska prezesa. Na wsze!· 
ką miłość, na uczucie strzelec­
kie - proszę Was i zaklinam: 
weźcie się do roboty"!... 

Był wychowawcą, nauczycie­
lem i ojcem swego narodu. 
Duchem Swym wyrastał daleko 
poza ramy swego żywota i wy­
znaczał kierunek nie tylko dla 
sobie współczesnych, ale i dla 
przyszłych pokoleń. 

Prawdy głoszone przezeń, 
wskazania, których nie skąpił 
narodowi, pouczenia które da­
wał ręką szczodrą - nie mogą 
starzeć się z roku na rok i od­
padać, jak zwiędłe liście, po 
krótkiej chwili rozkwitu. Poczę­
te były w mózgu, który miał 

dar jasnowidzenia, i zrodzone 
były w sercu, które obejmowa­
ło przeszłe i przyszłe pokole­
nia. Dlateg<;? nie utracił rządu 
dusz nawet wtedy, gdy spoczął 
między królami, albowiem był 
Pomazańcem Boźym, którego 
grób nie jest końcem wszyst­
kiego, gdyż w dziejach Jego 
żywota tkwi siła, którą nazwać 

by m9Żna twórczością poza 
grobem. 

I jeśli ktokolwiek myśli, :le 
można, wyłamawszy się zpod 
władzy duchowej Józefa Piłsud­
skiego, zacząć tworzyć rzeczy­
wistość Polski wbrew jego na­
kazom, lub choćby tylko nie­
zależnie od tego kierunku, któ­
ry On nadał, - to musi wie­
dzieć, że myśli takie nie wy­
trzymuj<! próby rzeczywistości 
a życie zmiecie takie dzieło. 

Za życia Józefa Piłsudskiego 
karły rzucały mu kamienie pod 
nogi. Przeszedł po nich, . d1tp­
cąc je stopą olbrzyma i stało 
się, ie krzyki karłów odpadły 
głucho w straszliwą pustkę za­
pomnienia i wzgardy. 

Dziś, gdy w noc majową 
duch Jego przeciąga nad roz­
kwitłymi sadami od szczytów 

W dn. 9.V.1937 r. w sali im. 
Kilińskiego w Piotrkowie odpy­
ło się doroczne Walne· Zebra­
nie Delegatów Powiatowego 
Związku Strzel6ckiego, na któ­
rym zostały omówione sprawy 
organizacyjno-wyszkoleniowe i 
i dokonano wyboru nowych 
władz. Każde większe zebranie 
„Strzelca" interesl1je Żywo opi­
nię publiczną, gdyż organizac­
ja ta, posiadająca tak świetne 
tradycje historyczne w dzie­
jach naszych walk o niepodle­
głość państwa - wciąż jeszcze 
odg.rywa · pewną rolę w życiu 

polskiego społeczeństwa oraz 
młodzieży wsi i miast. 
Ujmując syntetycznie prze­

bieg obrad należy podkreślić 
trzy charakterystyczne cechy 
tegorocznego Zjazdu. I tak: 
Zjazd .poprzedziło nabożeństwo 
- wysłuchanie mszy św. w ko­
ściele farnym. Pocieszający to 
fakt i„. bardzo znamienny. Da­
wniej zjazdy „Strzelca" zaczy­
nano rozmaitymi atrakcjami -
ale rzadko kiedy wysłuchaniem 
mszy św. Teraz na~tąpiła wrfl­
szcie zmiana. Drugie spostrże­
żenie - to niezbyt wielka Ii· 
czebnośł Delegatów. Dawniej 
(jeszcze np. tak przed latyl) sa­
la im. Kilińskiego . nie mogła w 
swych ścianach pomieścić 

wszystkich delegatów - dziś 
nie przybyły na zebranie nawet 
niektóre asy z tcr~nu oraz asy 
i tuzy z Piotrkowa. Trzecie 
spostrzeżenie - to nuta pew­
nego żalu czy rozgoryczenia z 
z niewspółmiernie nikłych wy­
ników pracy w stosunku do 

włoż~nej w nią energii. Ów 
moment rozgoryczenia najdo­
bitniej znalazł ujście i ujawnił 
się w słowach Komend.mta 
Oddz. w Bełchatowie - sekr. 
Mieczysława Micka, który do· 
słownie powiedział: „Następuje 
martwota i negacja. Dawniej w 
lokalu Komendy było pełno in­
teresantów; chcąc si~ dostać do 
Komendanta trzeba było cze­
kać „w ogonku", a dziś nikt 
tam nie przychodzi, Komendant 
siedzi i nudzi się" ... Zaś na in­
nym miejscu sprawozdania Ko-

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­

nował ł przyzwyc.ialć go do systematycznego 

wyptótnianla się. Nie . wolno niszcz~ orga­
nów trawienia ob1łrukcj4, ponłewa! w kisz­

kach po:rosłaf• substancje gnilne, zełruwaitc 
organłzm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra lauera 

reguluję tol,dek,normufą trawienie, łagodn1e 

przeczyszczaf~. pobudzają prz~mianę ma-

6 ferii, słolłllję sił przy obstrukcji, przy cierpi8-

nłach węłroby, woreczka żókiowego, (ka­

micy żółciowej), f:>l'ZY cierpieniach hemoroł 
-dalnych i otylo~el. f;I) -

mendantka Pracy Kobiet Z. S. 
Helena Krasiówna z rozbraja­
jącą szczerością wyznała: „dziś 

zostałam prawie sama przy 
pracy". 

Samo zebranie miało orze­
bieg b. ciekawy, choć Ódb; 
wało się w atmosfnze zbyt 
sztywnej, w powolnym tempie 
-bez żywszych momentów czy 
serdecznej nuty ... 

Obradom przewodniczył po­
czątkowo Starosta Pow.--lgna­
cy Strzemiński, a po jego odej -· 
ściu na inne zebranie - Dele­
gat Zarz. Okr. z Łodzi.-Przy 
stole prezydialnym zasiedli pp.; 
kier. szk. im. E. Orzeszkowej 
p. Maria Drecka, poseł Jan 
Drozd-Giervmski, mjr. Kalin­
ko ws k i,por .Maj chers ki prez.Stef .· 
Pająk, instr. Zygmunt Dzięgie­
lewski, Alfr. Sikorski i Tad. 
Gozdek. 

nej funkcji. Gdym rozważał mo­
tywy i zdecydował na wyraże­
nie swej zgody - odbywało 
się we mnie szereg refleksyj­
bct jeśli chce się zmierzyć pra­
cę osiągniętymi rezultatami -
to pełnego zadowolenia nie ma. 
Wybór prezesa - to nie tylko 
manifestacja gestu, ale manife­
stacja czynu. Będę żądał, aby 
wysiłki Zarządu Powiatowego_ 
były należycie podejmowane i 
realizowane przez poszczegól­
ne oddziały, aby się skończył 
maraz11>1 strzelecki w .naszym 
pow.iecie.-Pragnę, aby z Wa­
szych serc padło postanowienie, 
że do pracy zabierzemy się so­
lidnie, że potrafimy wy krzesać 
tyle woli do roboty, ał>y ener­
gia nie oslabła. Jesteś1ny w wa­
runkach trudnych, ale Związek 
Strzelecki może mieć nadzieję 
rozwaiu, bo sięga po dusze 
młode, ni'ezepsute. Na młedzie­
ży nikt się nie zawiódł: więc 
sięgnijmy czystymi rękoma po 
czyste dusze i serca młodzie· 
żył _... Muszę zaznaczyć-koń­
czył Prezes-ie o ile w ciągu 
roku nie będę widział należytych 
rezultatów praey - to ja sta-

Te twarde słowa prawdy, 
podyktowane wielkim odda­
niem dobru sprawy i organi­
zacji - zebrani przyjęli h_ucz­
nymi oklaskami, co każe przy­
puszczać, że po Zjeździe mo· 
że nastąpią iłębsze refleksje i 
ostatecznie praca w „Stnelcu" 
pójdzie żywszym krokiem na­
przód, bo jak dotąd - nie za. 
dowal a ona nawet samego Za­
rządu. Sam Komendant Wier· 
nik to . zaakcentował, gdy kwa­
lifikował jakość pracy poszcze­
gólnych oddziałów a wysta­
wiając „cenzurki" poszczegól­
nym komórkom organizar.yjnym 
na „bardzo dobrze" zakwalifi­

kował ty.lko Żellski Oddz. Piotr­
ków i Męski Oddz. Bełchatów, 
na „dobrze" zaledwie kilka, a 
reszta oddziałów otrzymała 

„ocenę" zaledwie dostateczną, 
niezadawalającą a siedem za· 
kwalifikował jako „martwe". 

Obrady zakończono ślubo­
waniem nowego zt1rządu i od­
śpiewaniem piosenki strzelec-
kiej -zp. 

Po powitaniach - które wy­
głosili: Starosta Pow. Strzemiń­
ski, w im. d-cy garnizonu mjr. 
Kalinkowski, im. Zw. Leg-ioni­
~tów, Zw. Oficerów Rez. i Fe­
deracji P.Z.0.0. pos. Gierym­
ski, im. Zw. Naucz. Polsk. Ste­
fan Pająk, im. Zw. Rzemieślni­
kgw Chrześcijan Józef Kraś, 
im. Pow Zw. Rezerwistów mec. 
Br. Owczarek, im. Zw. Ziemian 
p. Walicki, im. Rodziny Urzę­
dniczej p. Starościna Strzemiń­
ska i w. inn.-odbyły się spra­
wozdania . Zarządu i Kom endy 

Czem jest l(uracja 
cholekinazo w a 

z pracy w ubiegłej kadencji.- Cholekinaza jest mieszaniną 
Sprawozdania złożyli: 1) pre- odpowiednio dobranych i w 
zes - insp. szk. Mucha, 2) ref. sµecjalny spasób spreparowa­
wych. obyw. - J. Krasoń, 3) nych ziół. Kuracja cholekinazo. 

Skarbnik - P. Borczyk, 4) Kom. wa polega na· pobudzaniu wą-
p K Z S H I K · · troby do normalnej· czynności, 

. . . . - e ena ras1owna. 
5) Komendant Powiatowy Z.S. jako organu, który dla krwi 
por. Wiernik Sylwestriusz, 6) jest jakgdyby filtrem. Krew za­
Przew. Kom. Rew. - Józ. Kar- biera odpadki komórek i inne 
bowski. szkodliwe substancje do wą-

Po udzieleniu Zarządowi ab· troby. W wątrobie z odpadków 
solutorium - wybrano nowe tych wytwarza się zółć i wy­

władze przez aklamację. Preze- dzieła się z organizmu przez 
sem Zarz. Powiatowego Zw •. kiszki. W ten sposób odbywa 
Strzeleckieao został po .raz się prawidłowa przemiana ma-

6 ter ii. 
trzeci z rzędu wybrany Inspe· 
ktor Szkolny w Piotrkowie p. Jeżeli pobudzić wątrobę no 
Stefan Mucha działacz dawne· zwiększonego wytwarzania żół­
go przedwojennego Związku ci, zaczriie się ona wyciągać 
Strzeleckiego i członek Zwią· coraz większe ilości odpadków 

zku Walki Czynnej. z krwi. 
Do Zarządu zostali wybnmi Z tego wynika, Że im więcej 

pp.: Wiernikowa, dr. Bros1.kow- wytwarza się żółGi, tern dokła­
ski, Henr. Rudziński, J. Kra- d11icj oq,ranizm wydala z krwi 

szkodliwe substancje, które pow 
stają w ustroju, jako pohoczne 
produkty przemiany ma.terii i 
trawienia. Organizm wzmocnio­
ny sam sobie daje radę z cho­
robą. 

Cholekinazę stosuje się przy 
chorobach wątroby i na jej tle 
1) k~mieniach żółciowych, 2) 
chronicznych zaparciach stol­
ca, 3) żółtaczce, 4) katarach 
żołądka i kiszek, - oraz przy 
chorobach na tle złej przemia- · 
ny materii t. j. • 1) artrety:imie, 
2) ischiasie i innych neaural­
giach artretycznych, 3) choro­
bach skary na tle złej przemia­
ny materii (czyraki) i t. p. 

Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che­
miczne „Cholekinaza", U. Nia· 
mojewskiego, Warszawa, ulica 
Nowy-Świat 5, oraz apteki i 
składy apteczne. 

soń, Dom. Niwiński, Józef Czech, --~"'""'!~~~~--~---~~======="'!!!!'========~ 

Alfred Sikorski i Haładaj. Do 
Komisji Rew. weszli p.p.: Józef 
Karbowski, Studencki, Mar­
chewczyński, Baranowski i Flo­
rykowski. 

Następnie zabrał głos Prezes 
wygłaszając do zebranych b. 
mocne w treści przemówienie, 
w którym zaakcentował mo­
menty skoordynowania i po­
trzebę wzmożenia wysiłków w 
pracy nad ożywieniem ruchu 
strzeleckiego w powiecie piotr­
kowskim. - „Przyznam się -
mówił insp. Mucha - że god­
ność prezesa Zwiątku Strzele­
ckiego cenię sobie wysoko .­
jako zaszczytną godność w słu­
żbie obywatelskiej. Ale to nie 
wszystko jeszcze, by zdecydo 
wać się na przyjęcie tak trud-

Niech Pani zapyta siebie 
czy jest szczęśliwą? 

Nie bqdziesz nigdy szczęśliwą mimo 
Twych zalet, mimo pięknych toalet 
gdy szpecić Cię będzie owłosienie twa~ 
rzy, pach, rąk, nóg, górnych warg lub 
innych miejsc. -

Będziesz się zachwycać sobą i za­
ch wy~ać ~ię Tobą będą inni, gdy po­
zbędzie się raz na zawsze (bezpowro­
tnie) i bezboleśnie owlosionych miejsc 
n~szym preparatem „Chetor". Po uży­
ciu włosy w t~ch miejscach już nigdy 

nie odrosną. Srodek niezawodny, stu­
procentowy. Prosimy podać adres prze­
ślemy bezpłatnie broszurkę. 

Laboratorium Biochemiczne „Chemitor" 
Warszawa, ul. Okuniewska 10 
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